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GhP6[;aA*'w'e Francji odbyć się  miał proces 

WnjJ?®' .toczyla się w ielka dyekupja na 
i w ,  y y b o ru  jak  najw iększej sali, aby 

J1.Wle najw iększa ilość- osób mogła 
tog- u *a't w pędzie nad tym zdrajcą na- 
tain ' ^ le ma 11 nas ®Praw ną m iarę Pe- 
Vej9' 'Proces spraw ców  klęski wrześnio- 
don j0sta* dopiero zapow iedziany i praw- 
ozn ° nieprędko się  odbędzie. Nie
cD f CZa to > ażeby i w Polsce nie było zdraj 
0{j narodu, którzy przed sądem  polskim 

Powiadają za sw a występki, 
w o w  Łodzi s ta je  przed sądem  wojsko- 
tya, eneszetow ska banda, k tóra zamo-rdo- 
t 0D  .^Woje działaczy robotniczych — mał- 
tUocv°W Zakrzewskich, działacza Somopo- 
hgj, I  Chłopskiej i łiańczyciela w iejskiego, 
kią ta rozPorzędzała organizacją i bro- 
HyV. stanow iąc niew ątpliw ie jedną z licz- 

n ekspozytur działającego w konspira- 
by dolskiego faszyzmu. Proces taki mógł- 
te 61? stać  niezw ykle cennym  dokum en- 
p . Unaocznienia w szystkim  ludziom' w 
Sie .’ czYm icet reakcja, o której tyle 
ży ?°?v' t pisze, czym jest i do czego dą- 
Wva ^^by się  stać wielkim  politycznym  
kil em dnia, gdyby należycie ten,

Po-winieu,. rozum iał jego znaczenie.
maD l sali Sądu O kręgow ego w  Łodzi. 

8tvSah źle zbudow anej i zupełnie nieaku- 
oprócz sądu, p rokuratora, obroń- 

0 - oskarżonych, przeds-tawrcielf p rasy  i
]Ę Sratorów filmowych, znajduje się  niawie 
8t P°nad pięćdziesiąt osób, k tóre  z trudem, 
cli n,a ław kach i w ytężając słuch, pod- 
j b y tu ją  oderw ane szczegóły sfensacyjnej 
et ev^elacyjnej rozprawy. Osoby te, przed- 

aWicieie łódzkich robotników , towarzy-
t 6 zamor
„' dostali ________ , .

Ych staran iach  bilety wstępu.
■fo>D CzYni sw ą powinność, odm ierzając z 
śD D h ą  spraw iedliw ą decyzję. Z przyk.ro- 
ą;A i&dnak stw ierdzić trzeba, iż nie uczy­
ł o  nic, ażeby prg-ces faszystowskich 
/  rderców' s ta ł się ośrodkiem  zaintereso- 

la całego społeczeństw a.
^„W zim y, i f  w Łodzi, najw iększym  dziś 
Kje'.Scie W Polsce, znalazłaby się  odpowi-ed 
rą ŜZa 6a â dla tej spraw y, sala, na któ- 
j). E chow aniem  wszelkich środków  bez- 
lęDZeńst^ a a bez zbędnych rygorów  bi- 
lęw wYch, możnaby dopuścić wszystkich, 
bjs£2Y chcieliby się dowiedzieć, czym jest

. ; IQIc rl'riaJa i fair im i «i

, zamordowanych Zakrzew skich na salę 
ą.^dostali się, uzyskaw szy uprzednio po

ły się  o'-całym przebiegu procesu nie ty h  
ko z gazet czy z kroniki filmowej.

Gdy o tym  mówimy, przypom nieć trze­
ba i uświadom ić sobie, iż reakcja  działa 
nie tylko przy pomocy browningów.; Uży­
w a ona wsseSrich speeobów dsdtównia: plot 
ki, es-sczerstwa i 6&b®*sae, k tó re  m-og-ą 
być i Musrą być praesw ycićżo»e przes «- 
k««ania &pa 1 aceesisćWm w  speaete najbar- 
deiej baap-ośrediii straosliwaj, aagiej p raw ­
dy. Człowiek poew w iany oke w oko z m or­
dercą, który przyznaje się de wkiy, albo 
oskarża sw ego w spółtow arzysza z ławy 
oskarżonych, nie będzie już więcej podat­
nym na szepty, sączone codziesmie de u- 
cha ,,n ie  będzie chciał stać w ięcej biernie 
na uboczu wówęsas, gdy toczy się rzeczy­
w ista w alka w ręcz o Polskę i jej przysz­
łość.

o  \w
Zm arnowana okazja procesu łódzkiego 

musi nas uczyć na przyszłość, iż dem okra­
cja, tępiąc bezwzględnie swoich wrogów, 
agentów  zwyciężonego hitleryzm u, postę­
pować musi t«k, by jej e za sian ia  każdemu, 
kto chce, było bfiskie, by Mógł się prze­
konać « je j słuszności, ażeby mógł krelc za 
krokiem  śledzić, na jakiej podstawi® fero- 
w aae  *ą spraw iedliw e wyroki. Jeśli bo­
wiem  przystępujem y do kształtow ania de- 
jaokratycznaj śwfedomości narodu, argu- 
toenty na-rze muszą być jak  najbardziej 
przekonyw ujące, a w  działaniu tym  u- 
względm ać musimy w szystkie momenty 
braku  zaufania, k tóre w łaśnie w  Zadaniach 
naszych jest przełam yw ać Wszelkimi 
rozporządzałnym i środkami.

Zbigniew  M itzner ,

Kongres hinduski
Agencja Tass donosi z Delhi, że na se­

sji kom itetu wykonawczego kongresu hin­
duskiego. powzięto uchwałę, w której 
stwierdzono, że nowe propozycje brytyj­
skie' są kopią planu Crippsa. Koniec woj­
ny i zm iana rządu w Anglii nie spowodo­
wały żadnych zmian w polityce angielskiej 
wobec Indii. Uchwała podkreśla, że w os­
tatnim  przem ówieniu Wavella i Attlee nie 
wspomina się w ogólności o niezależności 
Indii.

Kongres stwierdza, że życie polityczne 
nie może rozwinąć się swobodnie, skoro 
niektóre organizacje a w szczególności 
partie chłopskie zostały zakazane, skoro 
tysiące ludzi osadzono w  więzieniach bez 
sądu i sjroro bez uprzedniego zezwolenia 
władz , nie m ożna organizować zgrom a­
dzeń publicznych.

Podstawą Rządu Jedności Narodowej— jedność klasy robotniczej“

W P P SŁ Ł ¥

togi' la1t działa i jakim i się posługuje me- 
kQn Przy tej okazji w ielu ludzi prze- 
®kieaC V  6ię mogło, iż bojów ki faszystow- 
A e 1 ich zbrodnicza działalność nie jest 
o D ^ 'd w ie k  wym ysłem , ale że jest to 
\  ^Ynsta,’ praw dziw a wroga siła; knująca 

sw e spiski przeciw  Polsce i! 
^ c iw  jej ustrojow i, 

do Yaaiar spraw iedliw ości nie ma tu nic 
jeS{ rYcia, przeciw nie zainteresow any 
Ugj ażeby jak najszersze koła zobaczyły 

>szały n«karżn,iivrh 'ażphv dow iedzia­ły  oskarżonych, 'ażeby dowiedzia-

ŁoMT ł,łW  ® « B " H a a  H R e lc f®
(United Press). B. speaker an-

radia niemieckiego W illiam Joyce 
P°d przydomkiem „Lorda Hau-Hau", 

PlZe2 s^a2any został niedawno na śmierć
Są  ̂ i^lbunał angielski, wniósł apelację.
Już a^e-acYjny zbierze się 12 listopada. 
W dczas procesu obrona zaznaczyła, że
ką e' gdyby apelacja nie odniosła skut-
lofjj^^Ptaw a przedstawiona zostanie*Izbie

dząjD'3 Usiłował uniknąć procesu twier- 
jest obywatelem amerykańskim 

^tnam y, iż. prpces jćgo trwał tylko 
Ut. Xen królki c»ns w\rstnrczvł bv

CKV/ PPS po w ysłuchaniu referatu poli­
tycznego Przewedniczącego CKW oraz 
dyskusji uchw ala:

„Przyjąć da zatwierdzającej wiadomości 
stanowisko Komisji Poliiycsnej CKW w 
M»»ących sprawach natury politycznej, 
sarówno w zakrpoio wewnętrsno-krnjowej 
ja k  i w dziedrisiie polityki ngn ijk isnej.'

W sścsególnoćci CKV7. 
a) w. dalszym ciągu stoi na stanowisku, 

że .podstawą Rządu Jedsrośoi . Naródowej 
musi być jedność dtlasy robotniczej wyro- 
śttjąca się w jedności d s id u i a  PPS i PPS, 
Jedność taka powinna być dochowywana 
nie tylko- w . w ystąpieniach politycznych 
jęk ,w ybory do rad zakładowych, .ale rów­
nież w konkretnej pracy w warsstącie w 
związkach zawodowych, spółdzielcio-ści 
sip. x

Plenum CKW zaleca właściwym orga­
nom kontynuowanie stałych wysiłków dla 
osiągnięcia .porozumienia we  wszystkich 
oprawach, interesujących .obydw ie .partie 
na- zasadach równozsędnośei i wzajemnych 
.vkepstw;

b) aprobuje starania Komisji Politycznej 
CKW i ministrów socjalistycznych w za- 
Isrósla utrzymania zwartości działania Rzą­
du Jedności Narodowej na platformie o. 
świadczenia Premiera, na ostatniej Krajo­
wej Radzie Narodowej;

c) aprobuje deklarację Komisji Politycz­
nej CKW, żs PPS przyjmuj® z zadowole­
niem deklarację ideową Sir. Ludowego, 'sto­
jącą na gruncie manifestu', lipcowego PKWN 
koalicji siromiićtw demokratycznych a po-, 
nadto podtrzymuje te grupy ludowców, 
które bez zastrzeżeń i lojalnie będą docho

2  K © i ? i r e s n  I w .  l a W © f I « i w i i c l i
PARYŻ (Polprese)^W  toku dyskusji nad 

przemówieniem przewodniczącego b ry ty j­
skich związków zawodowych, C itrm e'a za­
brał głos delegst'R odezji, k tóry powiedział 
między innymi: „Jak można oddzielić poli­
tykę od życia gospodarczego? Obecnie na­
leży z-ałożyć BaocBą i pożyteczną organiza­
cję M iędzynarodową. Życzą sobie tęgo sp e ­
cjalnie k raje 'ko lonialne, do których należy 
również Rodezja".

Delegat am erykańskich związków zawo­
dow ych .H-ilman, przypom niał, że projekt 
statu tu  now ej federacji został jednogłośnie 
przyjęty przez w szystkich członków komi­
tetu  adm inistracyjnego kongresu. „Jeżeli 
praca nasza, jeżeli w ysiłek nasz 1— pow ie­
dział — pójdżie na marne, wywoła to ogro­
mne rozgoryczenie, gdyż miliony p racu ją­

cych wiele się spodziew ają po obecnym 
kongresie".

Na piątkow ym  posiedzeniu przem awiał 
przewodniczący delegacji am erykańskiej 
Hiłman, który ośw iadczył rń.' in. \

„N iektóre w ielkie przedsiębiorstw a . a- 
m erykańskie nie chcą, aby niem iecki po­
tencjał w ojenny został' całkowicie znisz­
czony. N owa św iatow a federacja Związ­
ków  Zawodowych powinna wyznaczyć 
kom isję, któraby udała s ;ę do Niemiec, 
celem zbadania w arunków  gospodarczych 
i społecznych We w szystkich strefach oku­
pacyjnych.

N astępnie w ygłosił przemówienie dele­
g a t radziecki M ichał Tarasów . W ezwał on 
zebranych do potępienia polityki popiera­
nia ustro jów  faszystowskich

C z e m u ?

2YscMtije ^ E9dziowie uznali go, iż Joyce po- 
V/*s*eć za szerzenie propagandy 

rzecz Niemiec , przeciwko

Ten kró tk i czas w ysta rczy ł ,  b y

W. Brytanii.

„Minęło już pół roku od usianowienła władz okupacyjnych a hitlerow­
cy zajmują jeszcze synekury w |sYzem yśie i handlu. Setki przyv/ódców hitle­
rowskich znajduje się na wolności. Władza amerykańskie tłumaczą się bra­
kiem więzień. WśrBd przedstawicieli władz amerykańskich odzywają ssę 
głosy, że hitlerowcy riiezastąpieni są w przemyśle niemieckim. Mówi ąię też, 
że potrzebni są też jako fachowcy da odbudowy ' gospodarczej Niemiec. 
W administracji dwudziestu wielkich firm 64 stanowiska zajmują wybitni 
hitlerowcy, s  w fabryce przyrządów optycznych 16 hitlerowców zajthaje 
stanowiska dyrekto;. ajy.“

- (Z, ameryk. Jsaen. „New York Timęs“ ).

wywaó w swej działalności wierności dis 
założeń demokracji w zrozumieniu Rządu 
Jedności Narodowej, wiersffiści hasłu soK-' 
dążności robotniczo-chłopskiej i będą lo­
jalnie współpracować z Polską Partią So­
cjalistyczną^ oraz z innymi . partiami 
wchodzącymi w skład Rządu Jedności 
Narodowej;

d) wzywa swe Prezydium i Komisję Po­
lityczną do kontunuowania starań dla:

1. polepszenia stanu , bezpieczeństwa 
w kraju, \

2. ulepszenia systemu aprowizacji lud­
ności i wzmocnienia tempa , ściągnięcia 
kontyngentów zbożowych,

3. wzmożenia już istpiejącego obrotu to­
warowego z ZSRR i państwami skandynaw ­
skimi oraz takiegoż obrotu nawiązania * 
dalszymi państwami, w szczególności an­
glosaskimi,

4. usprawnienia akcji zagospodarowania
. /ziem zachodnich,

e) wyraża opinię, że należy uwagę mas 
pracujących i całego aktywu PPS kiero­
wać na rozbudowę czołowych organizacji 
robotniczych, jak związki zawodowe i spó- 
dzielczość. Rola związków zawodowych zar 
równo w Zakresie utrzymania wydajności 
pracy, zapobiegania dzildfn strajkom, opie­
ki nad racjonalnością produkcji powinna 
być zwiększona a w oparciu o rady zakła­
dowe, stać się decydującą w sprawach 
produkcyjnych. Dla rozpatrzenia powyż­
szych zagadnień należałoby zainicjować, 
po dokonaniu wyborów; zwołania ogólno­
krajowego zjazdu przedstawicieli rad za­
kładowych. Ten sam zjazd mógłby się za­
jąć sprawą ustawowego uspołecznienia 
przemysłu. •

i) wypowiada się za specjalnie ostroż­
nym -  w  kierunku ograniczającym — 
traktowaniem wszelkich prób rozbudowa­
nia handlu państwowego.

g) wreszcie CKW zaleca Komisji Poli­
tycznej i ministrom socjalistycznym konty­
nuowania akcji cłla laicyzacji życia pań­
stwowego (śluby cywilne, rozwody, zwol­
nienia młodzieży od przymusu realigijne- 
go) itp).

CKW z radością przyjmuje zaproszenie 
na zjazd socjalistycznej partii czechosłowa­
ckiej i  wyraża nadzieję, że serdeczne sto. 
sumki pomiędzy tą partią a PPS dopomogą 
do znormalizowania stosunków pomiędzy 
naszymi państwami.



Bandyci z MSZ przyznają się do dokonania zbrodni
W Sądzie Okręgowym rozpoczęła się 

wczoraj r o s p r m  przeciw bandytom s ter- 
rorystycsnej grupy NSZ. .Są oni oskarżeni 
® czynny udział w rwiąswn, nnSjącym na 
celu obalenie clemo-fer at ycssnego wsirejti 
państwa i o dokonanie szeregu' mordorElw 
aa cfeiałnepach detnckzaiycznyjii. Bandy* 
tów sądzi Najwyższy Sąd Wojskowy nod 
przewodnictwem jnjjr. Jankowskiego. Oskar- 
isa mjr. Trela. x

AKT OSKARŻENIA '
Sala sądowa'Wypełniona-po brzegi. Ope­

ratorzy jdsfawi filmują rozprawę. *
. N a . ławie oskarżonych aasiada 10 osób: 
Marian Grabski, lal 38, pseudonim „Spec", 
mnjeter ślusarski, organizator i przywódca 
baądy. Msik Jssrzy, pse-ud. „Jurek", lal 18. 
Waflcozcsyk J&rsy, pśeud. „Postrach", ■ lal 
18, Wards! Helena, lat 24, ptfcnd. „Ramze­
sów*", Miksa Stani sława, 1st 33, Bsmaarak 
Miepayslaw, lal 32, Tafarowicz Zygmunt, 
1st 33, Grabski Antoni, fet 31, Grabska An­
tonia*, 1st 2d i Maik Kasami earn, bri 22.

Aid oskarżenia głosi, śo oskarżeni byli 
osłonkami organizacji terrorystycznej N5S5. 
Grabfifei, jeka dowódca grupy egzekucyj­
nej, oskarżony jóst o kierowani® sabój- 
Slwont Zakrzewskich, naucsycdela wiejskie­
go Bnrczyńsłdego, oraz dafetacxa Sstfwpo- 
mocy Chłopskiej Górniaka. Maik i  Wałasz- 
csyk oskarżeni są o - dokonanie wszystkich 
czterech morderstw. Reszta oskarżanych 
bądź udsiclidn oskarżonym schronienia 
i pomocy, bądź współpracowała czynnie, 
w organizacji. ’

Oskarżeni przyznają się do wiary, twier­
dzą jednak, że me należeli do N3Z, lecz 
do AK.

ZEZNAJE MARIAN GRABSKI,
Sąd' pcEosłnjchnje' pierwszego oskarżone- 

. go — Mariana Grabskiego.
Grabski zeznaje spokojnie, wyraźnie 

i p©wme. Ma twarz pmeMegłą, małe, głę­
boko osadzone oczy. Za ow sów  niemiec­
kich pracował w  konspiracji i w  oddzia- 
łaeh partyzanckich w okolicy Dęblina. Po 
■wejściu Armii' Czerwonej i rozwiązaniu 
oddziału, przyjechał do Łodzi. Tu zetknął 
si® s Knbifekiem, pseud. ...Paweł", ibekcwr.o 
dzisłacsein AK, ktdry ■ skontaktował go. z 
„licjotą". dowódcą" okręgu Łęczyckiego 
ores z * „Piotrem" -  ssetom tópekłoiWh* 
łódzkiego. Oskarżony as-esął z nimi współ* 
pracować i  ed rich bezpośrednio ofszy- 
saywał rórifcaay. Pozostawał też w  stałym  
ktmtekcia z „OrMMesn", .który dewoosał 
grapą dywersyjną w  Lublinie i polecił mu 
werbować w" Łodzi swych dawnych to­
warzyszy 2  czasów okupacji.

Oskarżony twierdzi, £e sam był jedynie 
wykonawcą roslras&w „Pawła". W moir.en- 
tr.ćh ,,n£ewygC'4nych'’ .GrshsJd _smtca wi­
nę na „Pawia", tłumacząc się, żę snsn nic 
nie wie. „Piotr" i „Hsjote" wydawali 
wyroki śmierci na działaczy P c Y-ki dsmo- 
kratyesnej. Zadaniem Pawła 'i Grabskiego 
było dokonywanie egzekucji.

Akcja grapy polegać miała, według ze­
znań oskąerżeńego, na demolowaniu skle­
pów żydowskich., Zorganizowano • specjal­
ny wywiad i na - pc-cłr --\rie meldunków  
określano plan dcfnbA. 'W  tym ^oslu,.©skar­
żony przywiózł od. „Orlika" większą ilosc 
.materiałów wybuchowych, -który oh pro­
dukować miano miny i  podrzucać je w  
s5i»3fe?J8fcll»

Na ' zapytanie sędziego, ja’tat była ideolo­
gia s g p s h e d i,  oskarżony s n u j e ,  żs „Oi?- 
1?.!:" olrTcślał 'gadania .grapy jedynie jako 
obronne. Uwalał, że z alsoją sta więsiezą 
skalę roazełtać tżzeba do wyborów.-

JAK „PRACOWAŁA" GRUPĄ.
EGZEKUCYJNA -< 

Oskarżony pełnił de facto funkcję do-

— Ą . jeżeli .,Orlik" -kazałby oskarżonemu 
wysadzić most/ esy usłuchałby?

-  Tal;. Gdybym otrzymał rozkaz,1 wyko­
nałbym go. Jestem iw ip a n y  przysięgą.

JAK ZAMORDOWANO ZAKRZEWSKICH
Po trzygodzinnym przesłuchiwaniu -Grab. 

słdego, zeznania składa Jessy /Msik% mło­
dy chłopiec o twarzy wykrzywionej nie- 
syrr.pEtycŁnym grymasem, jakby wyciętej 
z . albumu przestępców. Zeznaje vr sposób 
naiwny, starając sio wytworzyć wrażenie, 
że ijuół ofiarą dowódćow, '.że jest głupi 
i dziecinny, nic nie' wie i n is rozumie.

V/ nooy," da. 8 maja odbył gię .jego 
,.clirzeai bojowy". Y/raz z Wslaszcraldem  
i innymi wdał się do Zakrzewskich, od 
których wydostać chcieli broń. Akcję prze­
prowadzali na własną 'rękę, nie mieli za­
miaru mordować, chcieli tylko nastraszyć.

Weszli a wyciągniętymi pistoletami. Za­
krzewską zfebił Walaszczuk, gdy chciała 
uciekać, do męża jej strzelali obaj -  Via. 
laszczuk i Maik.

Po dokonaniu tego morderstwa bali się 
represji ze‘ strony władz organizacyjnych,, 
ponieważ nie posiadąli wyroku, ani roa- 
-kasu. Ale Grabski uspokoił ich. -  „Do­
brze, żeście sprzątnęli Peperowców".

12 maja Walaszczuk i Maik wykonali 
wyrok na Górniaku w Nowych Młyińscli terów  
i na Barczyńskim w Ignassewie. Grabski 
kierował akcją i dawał rozkaz strzelania.

Eednania oskarżonego na śledztwie i w  
sali sądowej są se sobą sprzeczne. Na 
śledztwie zeznał m. in., że należał do NSZ 
— teraz twierdzi, że do AK -  o , istnieniu 
NSZ — nawel nie wiedział.

Dąlssy ciąg resptawy podamy w dniu 
jutrzejszym.

Głosy' i odg łosy

i
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HITLEROWSKIE PISMA 
Od pewnego czasu ulice naszych 

zaśmiecone są przedwojenną makńlaj1 
Pornograficzne i sensacyjne szm aty’ 
dawane przed wojną dla ogłupienia 
i dobrego zarobku, w  d ziw ny  sposób f 
trwo.by w szystk ie  ka taklizm y i eosta’fj '• 1 
dobyte dzisiaj, aby nadal spełniały  jj, 
nura misję. N ie .w iem y, cz-y nie ma 
nego sposobu, ażeby zakazano sprze ,:s- 
różnych ,,W olnych żartów", „Lordów .

i całej temu podobnej literata ’

■ ■ ■ Focli isiiffil
Sen ńa|wianem vworaBciq beypiacżaAślwo- Fisscsfi

LONDYN (AFP). Komentując proppzycjs 
francuskie, dotyczące przyszłości Zagłębia 
Ruhry vi Ńadrertii, „Daijy Herald" -stwier­
dza, iż propozycje to są prawie identyczne 
z teaami, popieranymi, po zakończeniu po­
przedniej wojny przez Focha i Clemen: 
ceau. Foch oświadczył w swym memoran­
dum z 10 stycznia 1919 r., że Ren musi sta­
nowić granicę zachodnią'dla narodów nie­
mieckich. J,Lloyd George i V'/ilson sprzeci­
w ili się temu projektowi. Ówczesna (Wiel­

ka Trójka debatowała na ten temat przez 
sześć tygodni, i wreszcie Clemenceau 
ustąpił.

Propozycje, przedłożone przez de Gauł- 
łe‘a ,są takie same, jak -jego poprzedni­
ków, plus .umiędzynarodowionie Ruhry. 
Cel de Gaulle'a jest również taki sam. 
Argumentacja de Gatills'a jest także iden­
tyczna, jak i Focha: tylko bariera Renu
może stanowić1 poważną gwarancję dla 
bezpieczeństwa Francji.

j&mbfi$a@lor jPtflsffi we Fraacfi
z ł o i y l  l i s l f . a w le v z y ie ln in iq c e

RĄRYŻ fPolpre?ss). Ambasador polski 
Stanisław Skrzeszewski złożył listy uwie­
rzytelniające generałowi de Gaulle, prezy­
dentowi Rządu Tymczasowego Republiki 
Francuskiej. Przy złożeniu listów uwierzy­
telniających obecni byli minister stanu 
Jeanneal, w  zastępstwie ministra Bidault, 
szef gabinetu Palewski, major de Boissieu
 ............■■■ wi..m— . m .iiiin u .n .n iii.

z kancelarii wojskowej oraz szef protokó- 
łu dyplomatycznego Dumaile.

Ambasadorowi Skrzeszewskiemu towa­
rzyszyli: radca ambasady Ptąszyńeki, pięrw  
szy sekretarz ambasady Beker, radca emi­
gracyjny Dalb or oraz kierownik biura pra­
sow ego ambasady Żuławski.7

'Ostatnio na ulicach Ł odzi'obok te)
ku la tury polskiej ukaza ły  się najsP0 .
piej w  św iecie pisma niem ieckie. Tak./ ^  
by Łódź była nadal „Litzmanstćtdteff) • j, 
sprzedaje się tautęj ncdal w  kiosk 
„Elegańte W elt"  i inne m niej ’ elegenf 
pisma hitlerow skie. Jeśli dalej hędżte
tolerować ten stan rzeczy, ukażą się * u  
num ery ,,Stuermera", ,tSS-m<ma" i " ^  
durćh Freude". W  ten sposób zza 9 * $  
Hitler, na ulicach polskich miast hę 
szerzył swą ideologię.

LARGO tA B ALLERO  
I LA PAS JO N A R IA  , 

Przemawiając na kongresie związków ̂  
w odow ych  w Paryżu, jeden z del ego

zwrócił SJ<*
;ół'r
d»

zasiadającej na g a le r ii
północn o-om ery kań ski c h 
publiczności, za siida jc t , 
zdrowiejąc znajdujących się wśród ^  
Pasjonar's I Lańjo Caballero. W tan sP0jni. 
na zgrom: dzeniu przedstawicieli r°hP" 
ków  całego . świata przypom niano tek 
dawną w ólkę ludu hiszpańskiego z ^a ty 
mem, w alkę, którą sym bolizują jego P1 
w ódcy. < T

Dolores Ibahui zwana La Pasjoncdâ  
przyw ódca socjalistów  hiszpańskich ■ „ 
Largo Caballero. Ten hołd złożony ’.g, 
w ielkim  bojow nikom  przypom ina raz l j  
s ic ze  narodom świata, że naród hiszpan  ̂
pozostaje nadal w  faszystow skiej riie s\. 
i że  ruchy dem okratyczne pow inny  vVS .y 
kim i siłami dążyć -do obalenia dyktat 1 
gen. Franco. W brew  z dm i arom' kół r°  ̂
•cyjnych na zachodzie, które nie chcą ^ 
żadną cenę dopuścić do przewrotu Fa P 
w yspie  Iberyjskim  i skrzętn ie hodują 1 
d y  Salazara i gen. Franco.

Powoli, lecz skutecznie, pracuje Wielka Piątka

wypracowany za
piszą prasa anflelska

iy do wyKonywinua 
w si młodych, 13 letnich chłopców.

-  Co mówił oskarżony tym  dsieoiakom, 
jaka Itamił ich ideologią? P n»ęiei nis 
tsn-aS ipt narażsć życia d la zdemolowania 
kilku żydowskich sklepów? — pyta pro- 
.kuratos. --

Grabąfci. nie wię. To „Paweł" decydował, 
j kierował.

Pierwsze wyroki .wydane przez sąd, kap­
turowy wykonano na' Bkrcsyftskhti i Gór- 
nirlra. „Paweł" miał rzekomo dowPdy ob­
ciążające. BszczyAąlęiemu zńrrucnj, że um y 
drieći vz „duchu kemunistymmym", Gór- 
liiakowi, -  żo jest agentem NKWD. Os&sr- 
iozkf -upiera się przy zdaniu, śe powstrry- 
mywał *,.Pawia" ' od wykosumia wyroku. 
„Pawsi" ’ jednak . nie -dał się pńsefeonać, 
fwisntsąc, ^  egzekucje zastraszą ludność 
i odciągną pewną ilość działaczy od pra­
cy politycznej.

Grnfcsłd zeznaje, że w  morderstwie Za- 
krsewshich nio brał udziału. Podczas egze­
kucji Bascz.yńskiogo stał na podwórku, na 
czatach. Ssra nie, staelfił. Skłoniła _ go do 
wzięcia udaialu w sbroAnż, której • byt 
przacśwńy -  obietnice pieniężnego wy- 
r.agr-sdaenik. Bezpośrednio przed egzeku­
cją" Górniaka starał się . jeczoae res pneko- 
hać „Pawia", ’ aby wobec braku dewodów 
v fs te r m d ' wykonanie wyroku.

Prokurator pyta, czy przechowywania w  
fali wiołldej ilości i ‘ tak silno . materiały 
wybuchowe były  przeznaczone jedynie do 
demrtlovraaria ęklcpói/, a nio do większych 
akcji dywersyjnych, jak wysadzania mo­
stów kolei. ita. ' .

Oakrrżony nie  wie. „Orli!’" mówił, mu, 
śe mostów wysadzać nie będą.

LONDYN (AFP). Ponieważ, według, po­
wszechnej opinii -  piąlok miał być ostat- 
/lim  dniem posiedzeń pięciu ministrów 
1 państw sprzymierzonych, cała prasa an­
gielska komentuje obszernie obrady kon­
ferencji. „Daily Telegraph" pisze, iż nie­
sprawiedliwym. byłoby nazwJania w yni­
ków konferencji nieudałymi a rezultatów, 
które osiągnęli ministrowie niedostateczny­
mi. Dziennik 
zamiarem 
traktatów . 
nii, Wegier i' Finlandii, przytym przewi­
dziane było zwołanie jeszcze jednej kon­
ferencji, ponieważ odnośne projekty mają 
być przedłożone Narodom Zjednoczonym.

Konferencja, nie spełniła jeszcze' tego 
zadania, ale można przynajmniej śmiaio 
powiedzieć^ iż obeertie mniej jest wątpli-' 
wości i rozbieżności w sprawach politycz­
nych,, niż w  chwili rozpoczęcia sio konfe­
rencji. Autor zapewnia, że nie ma' powo­
du do rozczarowania i dodaje, iż trzę- 
ba stwierdzić otwarcie, że pokój, w y­
pracowany aa szybko, byłby złym poko­
jem.
-LONDYN (AFP). W ciągu całego dnia 

czwartkowego nie- zaszlp nic, co mogłoby 
spowodować poważniejsze zmiany w obra­
dach konferenqji. Wiadomo jednakże, iż 
rano tego dpi a pomiędzy Byrnesem, Mcło- 
towem ą Bevinem nastąpiła wymiana po­
glądów, mająca 'na celu przekonanie się, 
czy w  momencie wyczerpania porządku 
dziennego obrad, nie możnaby jednak 
osiągnąć jakichś bardziej ważkich, niż do­
tychczas rezultatów. Trudno jednak było 
posunąć się daleko w  tym kierunku, gdyż 
ministrowie: angielski i amerykański nie 
chcą ^zgodzić ' się , na odAmięoie Francji i

Wania traktatów pokojowych dla państw
3ałkańskich. 1* ,

Na posiedzeniu pepołudniowym, mini­
strowie przystąpili znów do badania pro­
pozycji francuskich, wyłożońych w me­
morandach, traktujących o, odszkodowa­
niach i przyznaniu Francji Zagłębia Ruhry 
i Nadrenii. Przypuszczalnie - dotychczas rue 
została jeszcze powzięta w  tych sprawach 
żadna decyzja, lecz nie byłoby'bynajmniej 
dziwne, gdyby w 'tej faz-ie, w jakiej znaj­
dują się obecnie obrady — ogłoszenie te­
go rodzaju decyzji, nastąpiło dopiero w  
komunikacie ostatecznym. Mówi sio ciąg­
le o tym, iż komunikat ten może być wi'el

taty konferencji, niż jest to na ogół 
kiwane, Ten optymistyczny punkt ,,̂ V 
nią został poparty deklaracją, złożoną'0 " 
nio przez prezydenta Trumama. ^

’LONDYN' (AFP).' Piąikowfe posiedź^, 
ministrów państw sprzymierzonych vtr • W 
dynie rozpoczęło się o godzinie 
południe. Na ogół panujel przekorn^o 
iż obrady zakończą się w końoii*.btecA-s,y 
tygodnia. Obecnie czynione są 
tiania, celem znalezienia formuły jeb 
zwalającej wznowić dyskusje w sPrSjv}3f 
pąństw Bałkańskich, przy. czvm -  
próby te powidcpY się -  obrady ^  j o 
rencji mogłyby przeciągnąć się jsszv-

ką1 niespodzianką i ogłosić większe rezul- kilka dni.
  —    -----

Orzeczenie .faiówneere Sądn S. L. _
S.zeren członków SŁ zawierzony,*»|

w prawoęh członkowskich
Główny eąd partyjny Stronnictwa Ludo­

w ego pray stąpił do rozpatrzenia sprawy o- 
bywateli, którzy opuścili salę obrad Ra­
dy Naczelnej Stronnictwa Ludowego w  
dn. 23.9 45 r. łamiąc świadomie karność 
partyjną i organizacyjną. Swoim postęp­
kiem, zmierzającym do zerwania posiedze­
nia Rady’ Naczelnej działali _ planowo na 
szkodę Stronnictwa Ludowego ' i z tych 
względów zostali jednogłośnie przez Glów- 
np Sąd Partyjnuy zawieszpni w  prawach 
członkowskich na podstawie IV art. punkt 
c) art. V Statutu Stronnictwa Ludowego. Zo 
stają zawieszeni w  prawach członkowskich

Chin od pertraktacji w sprawie przygoto- Str. Ludowego następujące osoby:

Farrei zamyka -przeciwników
BUENOS AIRES (AFP). W, Argentynie 

trwają aresztowania polityczne. Pomiędzy 
areszfowanymi znajdują się: rektor uni­
wersytetu stołecznego,' Riwarola, rektorzy 
uniwersytetów w Ko:dobie i Santa Fe, b. 
minister spraw zagranicznych Bio i więk­
szość członków „Junta Democratica", któ­
re to stowarzyszenie zorganizowało w  ze­
szłym' tygodniu „marsz wolnościowy". 
Wiadomość o aiesziowtaniu redaktora w iel­

kiego dziennika argentyńskiego „La Pren- 
sa, -  potwierdza się. ‘

W edług infqtmacji, czerpanych ze źró­
deł miarodajnych, liczba aresztowanych 
wynosi około, 500. osób.

Jak widać, sytuacja w  Argentynie za­
ostrza się coraz bardziej. Dyktatorski re­
żym FaPrela trzeszczy, WJadomo, że kto 
ucieka s ię , ,do ijiasowych aresztowań, czu­
je się- widać niepewnie...

Ęańczyk Stanisław, D rzewiecki B' w, 
sław, Bertold Edward, Burski Józef • yji’ 
Gadzialanka A nna, Mazur Staniśłctvl gp 
tos A ndrzej, P iesitoński Jan, LutyńsT Ka­
zimierz, Sciborek olesław, Królowa, jp 
lina, G ąsiorowski,■ Inglot Antoni, ^ l erg)a '̂
rek, Bo janowski, Toporkiew icz WładY 
Zaręba-Cybiński, Sobolewski, Strach■ ,

(— ) Józef M aślanka
(— ) Stefan D ybow ski, (—) Antoni ^LOflS'eh

(— ) St. M akieło, (— ) Głodow ski

cbW  k i lk u  w i e r s s d
-  Marszalek hr. Terauczi, dowód0.®^  

pońskich sił zbrojnych w połud1! y 
wschodniej Azji, został zaareszlov/a^jp 
Sajgonie przez oddziały angielskie-. 
Terraucżi jest podejrzany o .usl‘t, .
wzniecenia zamieszek w IndocłuneC

-  Nowy transportowy samolot aM0h\ 
ski „Airspeed. Airrbas'sador" _ urz%i«fe|ł 
bardzo zbytkownie, będzie mógł *f. 
trsyd iestu sześoiu pasażerów i 0 motoU 
loty w promieniu 1.800 km. Dwa f  ^  s1 
„Bristol Centaur" ‘wyposażają sarn°lc> 
łe-5:ló2. koni.

-  Dywizja spadochronowa ósm®)
.!>

angielskiej przybvla do Palosivny- jjp)1* 
-  Wybory w Austrii odbeaa sie ^

25 listopada. - ■
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Ca} kilku dniami Gdynia a wraz z nią 
. a Pcriska św ięciła  radośnie powrót do' 
(jlii'U P̂ erw sze'9° statku pdlskiego z An-

^D luga x cię2 ka droga —  przez w iele  
0j J 2 —  w iodła za łogę „SS Kraków" do 

Polska marynarka dała w ielki 
po] T 1 do zw YciQstwa i rozsław iła imię 

skiej bandery na całym  św iecie.
* e  będziem y przytaczać na tym miej- 

Wszystkich osiągnięć naszych maryna- 
' w  czasie drugiej w ojny św iatow ej; 
aieźli oni p ełne uznanie 6w ych sojuszni- 

kolegów , których w spierali w  naj- 
jZszych bitwach i  n ie raz jeden ratowali 

2 ^Presji.
Za^aTYnarz polski na obczyźnie dobrze 
Gfbiżył się  w  spraw ie w alk i z faszyzm em  
p ^^^ckim  i w łoskim , i dobrze zasłużył s ię

p2ielni chłopcy w  granatowych bluzach  
to szczęście , że  n ie zaznali gory- 

jjjY okupacji niem ieckiej. O kręty i  statki, 
JY^Ające po dalekich  wodach, b y ły  dla
«lCh y f
kełn

ciągu- sześcio letn iej tułaczki, w y  
lonej trudem i  w alką — pływ ającym i 

zYczółkami Polski. A le  też drogo krwią 
Cap811̂  ^  w oln ość polskiej bandery opła- 

■ Przebyli w ie le  mórz, ponieśli w iele  
dali dla spraw y w szystko, co było  

łch mocy z m yślą o Polsce i o polskim

2 oMóków no siemię
^łieliśm y okres Polski „podziemnej", 

v  P o lsk ę_ lądow ą i  morską, gdzie 
n ^ e imi m ożliw ym i drogam i bujnie roz- 
^ p strzen ia  6ię nasze ży c ie  społeczno- 
jh s tw o w e . A  n aw et zdaw ało się , że już... 
tyj ’ a zdobędziem y sob ie  także Polskę po- 
1 ebzną. N asze lin ie lotnicze zapowiada? 
, Jek najlepsze nadzieje. Jeszcze przed 
«Zvk 6ln w oJnY można było w ygodn ie i 
lot przelecieć w  razie potrzeby samo- 
. em z Krakowa do Łodzi, czy  z W arsza- 

do Gdyni. Po nadejściu  pokoju komu- 
iąvuĈ  l®tniczta rozw ijała s ię  nadal po- 
r« e ‘ Lepiej n aw et niż kolejow a, któ- 
k  j26 "Względu na zn iszczenie- torów i prze- 
J ^ s n i e  transportam i nie zaw sze m ogła  

owolnić podróżnych.
I ;

Psuj'113 gle od dw óch m iesięcy  coś s ię  po- 
Polska z powrotem  zstąpiła z obło- 

st2f na ziem ię. Sam oloty pasażerskie prze 
jjj. V kursować. Napróżno ludzie sztur- 
ty Ĵ  ̂ kasy k olejow e „Orbisu", napróżno 
ą /f ą g a ją  z k ieszen i gotów kę i  służbow e  
t  ̂ e9acj e_ napróżno przekonyw ują „okru- 
ty Ych" urzędników, że przecież ich spra-
&ZvKi?-St w a2na‘ najw ażniejsza, że  od jej 
6k; p e3 °  załatw ienia zależy dobro Pol- 

Europy, w szechśw iata  —  n ic n ie po-J .E u r y
A ni jeden  b ilet n ie  został sprze- 

I' ani jeden sam olot rejsow y nie w y; 
^ ^ ‘ował z  lotniska. „Urwało się" i  ko-

1 PięW? i6®1 t€fł° przyczyna? D laczego tak 
l^ h y16 zapow iadająca s ię  komunikacja  
^  rcza została zaham owana w  rozwoju? 
i .0w-iedź na to  pytanie jest lakoniczna  

°tka —  zabrakło w  Polsce benzyny, 
ę,,- Jakto? —  pow ie ktoś. —  Przecież kur- 
żat1 Wta! Sam jechałem  przedwczoraj cię- 
ęj0(jnwką z Grudziądza, w prawdzie n iew y- 
<be le' na czyjejś bardzo kościstej no- 
0  k2 a ê jechałem . W ięc oo to za gadanie

c w Ynie?1̂ ’SZein obyw atelu, jechaliście , ale trze- 
ani w iedzieć, że benzyna, jakiej uży- 

8l5  do sam ochodów , jest zupełnie in- 
ki6j 12 ia. której potrzeba do latania. A  ta­
tty tyłaśn ie sam olotow ej benzyny nie ma- 
kiJni Trz.eba ją sprow adzić z zagranicy: z

BSS n o I" :

w ybrzeżu. D obrze za rob ili na Swój p o w ró t 
do  k rą ju , 0  k tó rym  m yśl, p o d trzy m y w ała  
ich w  najc ięższych  chw ilach.

Tym  w iększa je s t zb rodn ia  i tym  w ię k ­
sze ła jd ac tw o  ze  s tro n y  tych , co n ie  p rz e ­
b ie ra ją  w  środkach , b y  m arynarzom  po l­
skim., ta lć-po trzebnym  dziś k ra jo w i, d ro g ę  
do B ałtyku  zagrodzić. R eak cy jn i o rgan iza­
to rzy  em ig racy jn eg b  „s tra jk u "  p rzeciw  
w łasn e j o jczy źn ie  n ie  ty lk o  in try g u ją  p rze­
ciw  pow ro tow i p ia rynarzy , k tó rzy  w alczy ­
li na zachodżię i p rzeciw ko o d d an iu  Pol­
sce. po lsk ich  s ta tk ó w , n a  k tó re  czek a ją  
m ola G dyni, G dańska i Szczecina i innych  
m n ie jszych  portów , o jak ie  w zbogacił s ię  
nasz  k ra j, d z ięk i m ądre j p o lity ce  d em o k ra ­
c ji p o lsk ie j —- a le  w  podstępny , O szukań­
czy sposób  .w y c iąg a ją  do A nglii m a ry n a ­
rzy  z uw o ln io n y ch  obozów  niem ieckich .

C zy ta łem  n ie d aw n o  lis t od  o f ic e ra  m a ry ­
n ark i, k tó ry  d a ł s ię  n iebaczn ie  w ziąć  n a  
lep  tak ie j 'z ^ sad z k i. Pisze, że w  m iesiąc po 
o p ad n ię c iu -d ru tó w  n iew o li ośw iadczono  
mu, iż w szyscy  jeń cy  - m ary n a rze  o trzy ­
m ali rozkaz w y jaz d u  d o  A nglii. M yślałem , 
że jedziem y tam , b y  p rzyw ieźć d o  Polski 
s ta tk i. O k azało  s ię  jednak , .n iestety , iż by ł 
to  jeszcze je d e n  p odstęp  em ig racy jnych

b ankru tów , k tó rzy  za w sze lką cdnę chcą 
nas odw ieść od pow ro tu  do  k ra ju . J e s te ś ­
m y zrozpaczen i —  kończy  s ię  lis t — siedzi 
my w  p row incjona lne j dziurze, oderw ani 
*od św ia ta  i n ie w iem y, k iedy  w reszcie w y ­
dostan iem y  s ię  s tą d  i zobaczym y b łęk it 
po lsk iego  m orza". ,

M ary n a rze  załog i ,,SS. K raków " m ogą już 
d ow oli s ię  tym  m orzem  nacieszyć. K iedy 
opuszczali w  1939 r. Polskę, b ron iąc  do o s ­
ta tk a  w ybrzeża, w alczy li pod b an d e rą  k ra ­
ju  o m aleńkim  ty lko  okienku  m o rsk m  na 
św iat. W ra c a ją  dzisia j do  państw a p o sia­
d a jąc eg o  w ielk ie  po rty  i znacznie po sze­
rzoną g ran icę  ba łtycką . C zeka ich w iele 
p racy , w ielk ie  m ożliw ości.

„SS K raków " by ł jednym  z p ierw szych  
s ta tków , k tó ry  p rzyby ł do G dyni w  1936 r. 
Był też p ierw szym  polsk im  tram pem , k tó ­
ry  p rzep łynął A tlan ty k , w  sły n n y m  re js ie  
d o  Z atok i M ek sy k ań sk ie j. T eraz znów  
p rzypad ła  m u  w  udzia le  h is to ry czn a  ro la 
p io n ie ra  i' p ih tw szy  w raca  z sześc io le tn ie j 
tu łaczki, to ru ją c  d ro g ę  d o  k ra ju  p o zo s ta ­
łym  polskim - o k rę to m  i sta tkom , do któ- 
tych  tęskn ie  u śm iech ają  s ię  ca łym  sw oim  
u rok iem  fale Polsk iego  B ałtyku. ;.

RAFAŁ PRAGA.

Niefortunna

» »raitsuiila
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"W Prezydium Rady M inistrów odbyło  
się podpisanie dwóch dodatkowych proto­
kółów do zawartej w  Moskwie umowy 
handlowej polsko-rumuńskiej.

Pierwszy z łych  protokółów dotyczy  
wzajem nego obrotu towarowego, w ym ie­
nia rodzaje i ceny dostaw artykułów ru­
muńskich dla Polski. Rumunia dostarczać 
nam będzie ropę naftową, tarcice, rudę. 
manganową, oraz szereg innych towarów

8F,1 WJK

Ukazał się pierwszy numer socjalistycz­
nego tygodnika „P obudka" . Pismo to da­
je ciekawy "przegląd w ydarzeń  politycz­

nych i w iele ciekaw ego, materiału społe­
cznego i literackiego.

Tow.
PRZECIW REAKCJI 

W achowicz, analizując w P obu d ­
ce

2 ZSRR, od „cioci UiNRRY". Po 
hia Już naw et czynione eą o taj stara-
thó Na razie jednak ilość jaka na te za-
Hie nia przychodzi, nie pokrywa zupeł­
n y  aaszego zapotrzebowania, które w y- 
by n° to ło  2 tys. ton m iesięcznie. A  gdy- 
łpbv . 3t nadeszła, to i to nie rozwiąza- 
betr7 ^ z c z e  kw estii. Bo prócz benzyny  
kaCŁel>n nam jeszcze m aszyn (jak temu 
ttiiai arżow i, który wzdycha: „Gdybym

r° ndel, m ógłbym  ugotow ać pyszną  
Iakową. O czyw iście o ile  miałbym  
 ̂W każdym  razie kucharz jest. I są  

’'^kw alifikow ani lotnicy).
kilka poczciw ych, starych „Doug- 

’ ale  staruszkow ie ci są podobno 
SzyP^tyzow ani i n ie  nadają s ię  do dal- 
Xak P b°dróży. Chodzą słuchy, że  Zwią- 
Sta- Kadziecki ob iecał nam 10 m aszyn, a 
hąjj . Zjednoczone aż 200, na razie jed- 
^żi^s Jakoś nie w idać. M oże zabłądziły  
kłD r 3 Po drodze, A może im także za-bra- 
V u, -azyny, aby d o lec ieć  do Polski. Nie-

TOlvL

obrono PapiOŃ
. Ju i p fzvd usojnti pawna azęść- społeczeństwa 

polskiego domagała się rewizji umów zawar­
tych między ówczesnym rządem polskim a 
W atykanem, uńdząs w zwierzchnictwie Pa­
pieża, w samym fakcie istnienia Konkordatu  
niezdrowy objaw interwencji i wpływów ob­
cych czynników w politykę, naszego państwa.

,Dopóki jeszcze Stolicą Apostolską włódażył 
Pius X /, zadrażnienia te nie były tak dra­
styczne, a mimo to społeczeństwo zdawało so­
bie -doskonale sprawę, i i  kler wykorzystuje  
swą niezależność zagwarantowaną Konkorda­
tem , dla yjichrzeń i agitacji w m yśl swych 
prywatnych, kastowych dążeń, to m yśl jnte- 
resów obsza.mil:ów i kapitalistów., .

N ic więc, dziwnego, że na łamach prasy le.- 
wicowej domagano się często, jeśli już nie 
zupełnego zerwania, to przynajm niej rady­
kalnej ' zmiany umów zawartych między pań- > 
stwern polskim a Watykanem.

Nia będziemy, tu teraz przypominać faktów  
ingerencji W atykanie w stosunki w ew nętrzm  
naszego państwa. Ni* poruszajm y . szkieletóia 
sanacji i wszystkich ich wdd i błędów.

W ojna i ogniem i fstassm, ' przeorała n isz  
kraj. I  zdawać 'by się mogło, że 'wypaliła do­
szczętnie wSseiJHe' chwasty, głuszące przez 
cały bkret sanacyjnego raądu, wszelkie ^ra­
dykalniejsze i szczersze demokratyczne dą 
żenią. N iestety w ogródku chwastów i chwa- 
śefków 'różnych lebiod i  perzyny rosła sobie 
na schwał złoślwja pokrzywa, panosząca się 
■coraz śmielej 'pod płaszczykiem różnego ro­
dzaju wzniosłych i pięknych, ogólno ludzkich 
haseł. , I '

Mam na myśU Konkordat — sm utnej pa­
mięci spadek po sanacji, do ostatnichmdni za­
chwaszczających w sM kie  reform y społeczne 
naszego kraju.

Kiedy na skutek nalegania ze strony spo­
łeczeństwa, rozgoryczonego filo germańskimi 
zarządzeniami. Stolicy Apostolskiej z „czasów ■ 
okupacji, rząd Jedności Narodoioej zerwał 
ową upokarzającą nas umowę, kler polski 
oraz pewna reakcyjna grupka spoleęzeństwa 
wystąpiła z ofensywą — z ofensywą goło­
słowną, niepopartą żadnymi słusznymi czy 
toż rehabilitującymi W atykan dowodami. 
„Tygodnik Powszechny“ w nr 27-m ym , odpie­
ra zarzu.ty przeciw prbhitlerówskim sympa­
tiom Piusa 'KII w sposób, naprawdę naiwny. 
N a zarzu t postawiony W atykanowi, iż w cza­
sie oku,nacji, w czasiś największego terroru,,, 
bestialstwa i mordów dokonywanych' przez 

oznycłi ma" prawo go reprezentować, hitlerowców na ziemiach polskich, powierzał 
nadając mu nowy kształt i  nową treść, władzę administracyjną na terenie Polski 
M ówimy b yć albo nie być, gdyś. jas- biskupom i księżom Niemcom-hitlerowcom, 
nytn jest, it  w  św iecie pokonanego fa- ja k . osławionemu bisłntpowi ‘ Gdańsk/emu 
szyzmu i  sw .ycięskich_ id ei yroiności,\Splettovń, „Tygodnik Powszechny" pisze: 
Polska nie może istnieć jako w yspa re- „Należy przypomnieć, że Konkordat prze-

węgle:
wzamiari zfe Rolski koks -i w ęgiel. Drugi 
protokół omawia sprawy transportowe 
związane z wykonaniem  umowy. Umowę 
podpisali w  imieniu Rządu Polskiego:, mi­
nister Żeglugi i Handlu Zagranicznego, 
dr Stefan JądrycKoTy^ci, w  im ieniu Ru­
munii -  dyrektor traktatów w  komisaria­
cie generalnym  Handlu Zagranicznego Ru­
munii -  p. Titus Crisiureanu.

obecną sytuację polityczną, pisze:
.„W  caasie w ojny przeżyliśm y iray 

głów ne jej fazy: Myskawicsne_ sukcesy  
faszyzmu, następnie wzrost sił oporu 
demokracji i w yzów naw cĄ  walkę, aż 
wreszcie piorunującą ofensyw ę prseciw  
faszyzmowi. V/ okresie powojennych  
trudności zdajem y sobie doklzdnie sp*a 
w ę, że pierwszym  wam nldem  było zdo­
b ycia  w ładzy przez obóz demokracji, 
następnym  wtmmkiom jest organizacja 

‘władzy, a jeśli niedobitlri fassystowsko- 
reakcyjne będą/ itam przeszkadzać yr 
rozpocaętyitrdziele bndowaietwa, przyjść 
musi ostatnie uderzenie w  te gusasda 
oporu. _ . . j

Po pierwssaj w ojnie Jsurżuazyjm d y ­
plom aci: MśUetand,- Lloyd Georga i
Nitti n ie  ty le pracowali nad budową  
trwisłeg© pokoju, ile nad zabezpiecze- 
niem interesów bw żuazji przed rew o­
lucyjnym i' nastrojami w  Europie. Dziś, 
po tej wojnie, sy tu a cja " u legła zmianie. 
Wyzvrol cne narody układają Pekoj s 
myślą, aby usunąć prryc-jyny_ wojem  
Pracują wewnątrz sw ych b a i w  w ®  
zniszczeniem pcdcHw. ka^dtolfa*?’0*11®' 
go paubVania. I dlatego do wykormnra 
tc":> w ielk iego  3 historycznego dzieła' 
kenieesna jest ic-dncsc mar pracpią- 
cych, zwr.rfv frorit demokracji, lik'-.’ido- 
w aaie prób legalizowania się reakcji 
w  naszym życiu politycznym".

KONIECZNOŚĆ JEDNOŚCI 
Tow. Mitzner pisze o sytuacji wewnętrz­

nej P olsk i:
„Z mroków konspiracji n ie w yłon ił j  

się żaden rząd' neo-sanacyjny, nie po- 
wsiał duch złożonej ostejtecsiue do gro­
bu endecji, za wszystkimi prawymi i | 
nieprawym i jej potomkami w  pociaći 
Obv/iepolu, ONR-u, „Falangi" i NSZ-u. 
N iespodzianie dla w ielu, ale w  loąięz- 

' nym rozwoju wydarzeń,, władzę objął;, 
szad demokratyczny, vryleniony z wal-i 
ki podziemnej mas pracujących, repre- \ 
zentejący ich interesy i  realicujPsy ich  
program. W  momencie_ tym,_ w  któryip 
decydowcSo się  być eibo m e b yc na- 
redu, demokracja okazała .i  ̂ ona jest 
jedyną jego reprezentantką i  ona jedna 
tylko w  obliczu zachodzących w  całym  
św iecie przemian politycznych i  społe-

akcji, ciem noty i wstecznlctwa.
Jedność robetniesn, zgodne współ- 

dziaianie ze sobą obu odłamów jogo 
ruchu, współdziałanie ich aeś z ruchem  

■* chłopskim i z masami pracowników  
um ysłowych jest jedynym  fundamen­
tem, na którym oprzeć się m ogła nowa 
Polska i  na którym też się mocno o- 
piera.

I jeśli dziś ktokolwiek zechciałby tę 
jedność, tę w spólnotę działania rozbić, 
napotkać musi na jedną odpowiedź:

— Różnić się możemy m iędzy sobą 
poglądam i na te czy inne kwestie. Te 
różnico jednak n igd y już n ie zostaną 
podniesione do rangi sportu zasadni­
czego, a działać będziem y razem. Zaw­
sze razem".

''  TAJEMNICA RYDZA - ŚMIGŁEGO 
W reszcie rów nież na łam ach om aw ia­

nego pierwszego numeru „Pobudki" znaj­
dujem y szczegóły pogłoski, dotyczącej rze­
kom ej śmierci Rydza Śmigłego. Czytamy 
w „Pobudce":

widuje porozumienie między Slołicą Apostol­
ską a Rządeńi Polskim, tylko przy nominacji' 
biskupów ordynariusoów i biskupa golowego 
a nie przewiduje go przy nominacji innych  
biskupów i księży erac przy nominacji admi- 
nistratorów i wikariuszów apostolskich".

Doprawdy śmiesznie naiwne tłumaczenie. 
W  czasach, kiedy krew ludzka zmywała 
wszelkie umowy i  trakta ty, Idedy jęk mordo­
wanych głuszył wszelkie wołanie pod adre­
sem „Namiestnika. Chrystusowego" o pomoc, 
/K:y chociażby tylico interwencje, W atykan  
spokojnie powierza władzę katom i morder­
com, opierając się 'n i ' papierowych układach, 
zawartych z mcietniejądcm już rządem. W 
ten sposółf „Tygodnik Powszechny“ usp<a- 
wiedliwia terror i  germanizację Polaków 
przez biskupów i, fesięży niemieckich.

W yjaśnienie to jest jeszcze jednym dowo­
dem, iż najw yższy był czas, by zerw o,ć tę 
krępująęą i niesłuszną umowę, dającą W aty­
kanowi I prawo do antypolskich wystąpień  
i  zarządzeń, w zależności od . sympatii poli-

„Pmed dwoma bity, w czasie okupa- tycznych jego ̂ namiestników. 
cji krążyło w  WasKsawie opowiadanie, | K R Y S T Y N A  W YR Z YK O W SK A
w edług którego Rydz fniał przybyć I
n ielegaln ie do 3:raju i tutaj umrzeć na „  „ ^  *
atak sercowy. W  rzeczywistości w  o- « '
w ym  czasie p ew ien  w ybitn y  lekarz sa- yy artykule p. t ®o!«lde b h k  u isdŚ- 
nacyjnych przekonań w ezwał ras ™ ie-; ^  ( ^ wczoraj-
czc-rem swoich dwóch memmej znn- v , , 1
komitych kolegów, jódhtege" lew icow ca f 1̂ )  w ypadło naswwko autora, którym
i jednego  endeka i pokazał im trupa fast -  RUDOLf LESSEL.
nieznanego człowieka o zewnętrznych - —  .. ...̂ —...  — r
cechach przypominających Rydza-śmig- , -i * *  ,
lego  i prosił ich o wydnnie świadectwa r lZ y g l t Z d  B G D O lO W ei

ł": W ę g i r . tzgopn. Obaj lekarce odmówili, tej proś 
bie, motywując to tym,^ i i  zmiany fwa^ 
rzy. w yw ołane przez śmierć, są dość 
duże, a ponieważ nie w idzieli n igd y  
sanacyjnego naczelnego^ wodza s b lis­
ka, n ie mogą stwierdzić, iż są to rze­
czyw iście jego swłoki. O h c i  lekarze 
złożyli wówczas pewnym  * czynnikom  
‘Polski podziemnej wspólne oświadcze­
nie o tej sensacyjnej nocnej w izycie.

Należy przypuszczać, iż cała ta. afera 
z trupem Rydza-Smiglego miała być  
manewrem ze strony sanacji, pragnącej 
Z jednej strony pogrzebać imię swo­
jego wedza, który tak sromotnie uciekł 
ś "kraju, a jednocześnie próbować go 
rehabilitować jeko ćrłourękn. który po­

wrócił. aby w  walce podziemnej zmaaać 
sw eje winy".

WARSZAWA (PAP Polpress). Do War­
szawy przybyła delegacja handlowa W ę­
gier dla przeprowadzenia rozmów z Rzą­
dem Jedności Narodowej. Na czele dele­
gacji ztoi radca Minisiersiwa Handlu i 
Komunikacji Imre TCarczag, a w  skład jej 
wchodzą: z ramienia tegoż ministerstwa 
dr Br. Kruchin®, dr Otto -Jarfalvy i szefe. 
sekcji dr Józef _ Garlńer, z ramienia w ę­
gierskiego ministerstwa przemysłu szef 
sekcji Gustaw .Heim i w yższy radpa ga­
zowni w  Budapeszcie dr Alexander Dad- 
nar. W  charakterze ekspertów przybyli 
również do Warszawy Adolf Schwarcz', 
dyrektor w ydziału w ęglow ego węgierskiej 
Krajowej Centralnej Kasv Oszczędności 
i dyrektor Kopalni Julius Molnar.

i
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W arunki, w  jakich m iało s ię  odbyć prze­
jęc ie  W arszaw y przez  w ojska niem ieckie 
na schyłku w rześnia 1939 r., zaw ierały  
szereg  dotk liw ych dla' ludności sto licy  na­
k azów  i zakazów. Polukrowano je  zapo 
w iedz i ą uruchom ienia w odociągów , elek  
trowni, tram wajów 1 t.p., w  której to „dzie 
d żin ie Zarząd M iejski m a przyrzeczoną 
pom oc kom endy technicznej armia n ie­
m ieckiej", ponad to, że  „od dnia 30 wrze­
śn ia  dla ludności W arszaw y dowożona bę­
d zie przez oddziały w ojsk  niem ieckich  
ciep ła strawa w  ilości 160 tysięcy  porcyi 
obiadow ych oraz w  granicach m ożliw ości 
chleb".

P IE R W S Z A  S W A S T Y K A .
Tę ak cję żyw nościow ą m iała realizow ać  

narodowo - „socjalistyczna" Opieka Spo­
łeczna". Jej berlińska centrala oddała je ­
szcze w dniu 20 w rześnia naczelnem u do­
wództwu VIII (którego ów czesnym  m iej­
scem postoju była Łódź) do d yspozycji 
„Bawarską kolum nę n iesien ia poińocy, z 
tym, że m iała ona pełn ić pow ierzone gej 
funkcje w W arszawie.

Kierownik kolum ny, Janow sky, otrzy­
m ał polecen ie, by ona rozpoczęła sw ą  dzia 
łałność w W arszaw ie jeszcze przed Wkro­
czeniem d o p ia sta  w ojsk , niem ieckich. 
W obec tego, k ierow nictw o kolum ny prze­
było d o W arszaw y już w  dniu 29 w rześnia  

. i  w porozum ieniu ze  sto łecznym  Zarządem  
M iejskim  u staliło  sześć m iejsc w ydaw ania  
pożyw ienia. Sama kolum na, sk ładająca się  
ze  stu sam ochodów , przybyła d o  W arsza­
wy następnego dnia, 30 w rześnia, w  połud  
nie. T ego też dnia o godzinie 15-ej m iało 
s ię  rozpocząć w ydaw an ie pożyw ienia, co 
zakom unikow ano ludności w arszaw skiej 
za pom ocą ogrom nych afiszów . W ów czas  
to po raz p ierw szy p ojaw iła  s ię  sw astyka  
na terenie W arszawy. Rozdanych miało  
być pierw szego dnia 170 ty sięcy  litrów  zu­
py, przyw iezionej w  konw iach blaszanych  
oraz 200 ty sięcy  kilogram ów  cfaleba, upie­
czonego *w Łodzi.

KONQERT M U Z Y K I LEKKIEJ.
W  każdym  z  sześc iu  punktów rozdziel­

czych ustaw iano duży czw orobok sam o­
chodów. Obok sam ochodów  ciężarow ych, 
na których załadow ane b y ły  konw ie z  zu­
pą i  chlebem, znajdow ały s ię  sam ochody, 
w iozące liczną obsługę, poza tym  „kompa­
n ię  propagandową", w yposażoną w  aparat 
d źw ięk ow y o ogrom nych głośnikach oraz 
w  aparat do zdjęć film owych, jako też od­
dział -wojska n iem ieck iego, przydzielony  
dla celów  ochrony. Porządek m iała utrzy­
m yw ać policja polska oraz sto łeczna straż 
obywatelska.

W edług usta lonego kila w szystk ich  pun­
k tów  rozdzielczych jednolitego programu, 
m iały  być odegrane trzy u tw ory z  p łyt, na­
stęp n ie m iało b y ć  w ygłoszon e przem ówie­
n ie  propagandowo - inform acyjne w  języ ­
ku niem ieckim  i polskim , poczym  dopieTO 
m iało nastąpić rozdaw anie Zupy i  chleba.

K oncert m uzyki lekkiej m iał stanow ić os­
tatni numer programu.

t/leg ł on jednak z tak zw anych „przy­
czyn od dyrekcji niezależnych" znam ien­
nym zm ianom  i doznał przykrego, w  skut­
kach urozm aicenia. O dnosi się  to w  szcze­
gólności do punktu rozdzielczego szóstego  
na u licy  Chełm skiej, p iątego na u licy  Bel- 
w ederskiej i  p ierw szego na u licy  W olskiej.

S A L W Y  W  T tU M .
Zaczęło s ię  od tego, że sam ochody k o­

lumny nie m ogły  dotrzeć 1 do wyznaczq- 
nych  im m iejsc. M imo bowiem  przyjazdu 
sam ochodów  na trzy godziny przed termi­
nem  w ydaw ania żyw ność', na w spom nia­
nych i sąsiednich  u licach  panow ał taki 
tłok i ścisk, iż w  zwarty tłum ludzki nie 
dałoby Się Wetknąć naw et przysłow iow ej 
szpilki, N iem cy poradzili 6ohie m. in. w  
ten sposób, iż na Czoło jednej z  kolumn  
w ysu n ęli w yw iadow czy  sam ochód pancer­
ny, uzbrojony w gotow e do strzału kara­
biny m aszynow e. Ponadto u lokow ani na 
tym  sam ochodzie żołnierze sk ierow ali lu ­
fy karabinów ręcznych w  stron ę tłumu. 
M im o to n ie  um ożliw iał on  przez dłuższy  
czas sam ochodom  przedostania sję  na w y ­
znaczone im m iejsch. Cóż ostatecznie zna­
czy ło  Mika karabinów  m aszynow ych 1 k il­
kanaście karabinów  ręcznych d la  ludności 
w arszaw skiej, która przez trzy tygodnie  
pozostaw ała niem al beż przerw y pod ob­
strzałem  setek  c iężk ich  dział i sąm olotów  
bojow ych. I to jeszcze dw a dni temu... 
W  końcu jednak w id oczn ie s ię  zreflekto­
w ano, że  o  ile  kolum na n iem iecka nie 
otrzym a „lebensraum u”, to  n ie będzie m o­
g ła  rozpocząć w ydaw ania pożyw ienia. 
Zrobiono le d y  m iejsce. »

A  k iedy ukończono przygotow ania do 
w ydaw ania pożyw ienia, obsługa n iem iec­

ka rozsiadła się  bezczynnie na sam ocho­
dach. Było przecież dopiero 20 minut po 
drugiej, a  w ydaw anie m ia ło 'się  rozpocząć 
dopiero o godzinie 3-ej! A  tłum rósł coraz 
bardziej i  coraz w ięcej s ię  niecierpliw ił. 
W ybiła w reszcie godzina 3-cia. W  chwilę 
później rozległy  s ię  dźw ięki hymnu: „Fiih- 
rer, w ir grussęn dich..." Jak gdyby te 
d źw ięk i czy te słow a b y ły  um ów ionym  ha. 
słem , tłum z  n ie dającym  s ię  op isać im pe­
tem  i | krzykiem  ruszył ku samochodom. 
N ie zdołał napierającej dziesięciotysięcz-  
nej m asy ludzkiej powstrzym ać n ie tylko  
łańcuch i naw oływ ania polskiej służby  
bezpieczeństw a, lecz  n aw et salw y,, dawane  
przez żołnierzy n iem ieckich po części w  
powietrze, po części w  tłum. M uzykę 
przerwano. Zrezygnow ano również z 'wy­
głoszenia przem ówienia. Ograniczono s ię  
■do apelu przez m egafony, by tłum s ię  cof­
nął i  uspokoił, gdyż, w  przeciw nym  razie 
żyw ność rozdawana n ie  będzie.
* '

ZDIĘCIA FILM OW E,  'v
Mimo, że  apel ten n ie w ie le  źdiziałał, ob­

sługa niem iecka, w id oczn ie zaskoczona  
liczebnością tłumu i- j e g o  postaw ą, przy 
stąpiła  do rozdaw ania z^ipy i chleba. 
U czyniła to jednak  w  sposób, który n ie ­
cierpliw ość i p odniecen ie tłumu w zm ógł 
do punktu wrzenia. Z sam ochodów  bowiem  
zesk oczy ło  kilkunastu w  brunatne m un­
d u ry  ubranych członków  obsługi i przy 
pom ocy p olicji odseparow ało od tłumu 
grupę, złożoną z  k ilkuset osób. U zupełnio­
no ją jeszcze w yłuskanym i dodatkow o z 
ogólnego tłumu paru szczegó ln ie w ych u ­
dzonym i m ężczyznam i oraz kobietam i z 
dziećm i. U staw iano tych ludzi, raz tak, 
znów  inaczej, kazano im  p rźyb ieiać tafcie 
czy inne pozy, w yciągać ręce ku sam ocho  
dom  i trzymać w  w idoczny sposób naczy-

Mariele ^$azipaaff®śs®we
pompous p?2ez Eanfeieoefę Mśędafnssodowj! w Laradysiis

W edług informacji uzyskanych od człon 
ka zarządu głów nego „Społem" ob. Jasiń­
skiego, który powrócił niedawno z Lon­
dynu  (dokąd jeździł z delegacją polskich  
spółdzielców  na międzynarodową konfe­
rencję spółdzielczą), pomimo w ojny, spół­
dzielczość międzynarodowa zrobiła ogrom­
na postępy, zwłaszcza w  A nglii, Zw. Ra­
dzieckim, Stanach Zjednoczonych, Chi­
nach i Palestynie. Ogółem  do związku 
m iędzynarodowego należy ■< 35 państw z 75 
milionami członków.

Konferencja w  Londynie uchwaliła m. in. 
pówałanie m iędzynarodowej hurtowni 
spółdzielczej dla materiałów pędnych, m- 
tworzenie m iędzynarodowego banku spół­
dzielczego, w ielkich  fabryk przem ysło­
w ych  itp. W  ostrej formie potępiono two­
rzenie karteli i trustów wielkokapitalisty­
cznych. Spółdzielnie amerykańskie i an­
gielsk ie zebrały przeszło m ilion . dolarów  
na fundusz pom ocy dla pańsw zniszczo­

nych  przez wojnę. Część tej kwoty otrzy­
ma Polska. Delegacja polska propiła, aby  
zakupiono die nas przede wszystkim  środ­
ki transportowe i maszyny, potrzebne dla 
odbudowy Warszawy.

F r a c a s
przeciw dywerstmSom

W ARSZAW A (PAP Polpress). N aczelita 
p rokura tu ra  w ojskow a w niosła  do w ojsko­
w ego sądu  w  .W arszaw ie akt oskarżenia 
przeciw ko 8 członkom organizacji d y w er­
sy jnej, oskarżonym  o dokonan ie  szeregu 
napadów  rabunkow ych  z bronią w  ręku. 
(Jak  się dow iadujem y jaw na 'rozpraw a, są­
dow a została w yznaczona n a  dzień  8 paź­
dziernika 1945 r. godz. 10 jrano.’ Rozprhwa 
potrw a na jp raw dopodobn iej kilka dni.

raia, przeznaczone do , pobrania fupy. Cel 
sta ł s ię  dla w szystkich jasny. R eżyserow a­
no zdjęcia film owe, które m iały iść w  
św iat i- św iadczyć o humanitarnych uczu­
ciach zw ycięzców  w obec zw yciężonych.

Na taki akt perfidii, który poza w szyst­
kim innym  spow odow ał dalszą zw łokę w  
w ydaw aniu pożyw ienia, tłum odpowie­
dział szturmem na sam ohody. Tratując 1 
depcąc zagradzających im drogę, parły  
one naprzód, wykrzykując: 1,,dość lipy!" —  
„chcem y ciepłej strawy!" — dawać 
chleb!". Zmierzch już zapadał a jeszcze z 
konw i przelew ano zupę do dzbanków, 
garnków, puszek od konserw  i t.p. Podob­
nie d ziało  s ię  i  w  dniach następnych. Do­
piero utw orzenie obok sześciu  pierwot­
n ych ,'jeszcze dziew ięciu  now ych punktów  
rozdzielczych, dało jako takie dodatnie 
w yniki. Z drugiej natom iast stróny, lud­

n o ś ć  O d czulała  ujem nie. brutalność nie­
m ieckie policji porządkowej, która w  
pierw szych dniach października zluzowała  
p olicję  polską.

U P R Z Y W IL E J O W A N I  YOLKSDEUTSCHE
W 'dniu  15 października ukazało się  ńa 

muraćh m iasta ob w ieszczen ie/ że „chleb i 
ciep łe jedzenie otrzymają tylko osoby, któ 
re będą w  posiadaniu odpowiedniej le ­
gitymacji". W krótce jednak potem, bo w  
dniu 5 listopada, w ydaw apie pożyw ienia  
d la  ludności polskiej u sta ło  W ładze nie­
m ieckie obraziły s ię  bowiem  na Zarząd 
M iejski, że zakw estionow ał on rachunek  
za m iesiąc październik, w ynoszący  ponad  
3 m iliony marek. Zarząd M iejski zakw e­
stionow ał zaś w ysok ość tej kw oty, ponie­
waż w yszło na jaw, iż polska ludność otrzy 
m yw ała ty lko  zupę i  chleb, natom iast 
„volksdeutsche", którym  w ydaw ano żyw ­
ność oddzieln ie w  klubie niem ieckim , m ie­
szczącym  się przy u licy  Fredry 6, otrzy­
m yw ali m ięso, mąkę, Cukier, ryż. miód i td.

W  czasie od 30.w rześnia do 5 listopada  
1939 r., t. 'Zn. w  przeciągu 37 dni, wydano  
ludności polskiej łącznie 8,103,810 litrów  
zupy oraz 2,528,053 kg. chleba. Liczby 
osób, które korzystały z' om awianej akcji 
żyw nościow ej, niepodobna Ustalić. Ń ie po­
dają tej liczby ani źródła polskie, ani nie­
m ieckie. W edług ostatnio wspom nianych, 
np. spraw ozdanie Hebenbrocka informuje, 
że, n ie obow iązyw ała żadna stała norma, 
lecz  daw ano tyle, ile  zm ieściło  s ię  do da­
n ego  naczynia. A  naczynia przynoszono  
różne, naw et, b laszane kanistry od o liw y  
sam ochodow ej, nocniki, kapelusze i .t.p. 
N atom iast znane są ilo śc i zupy i chleba, 
w ydaw ane w  poszczególnych  dniach.
- , W  tym okresie czasu w ydano „volke- 
deutschom": chleba —  126,420 kg., m ięsa  

36,017 kg., w ęd lin  — 1,488 kg., m ąki —■ 
4,180 kg/, cukru —  2,996 kg., ryżu — 5,000 
kg., m asła — ■ 1,206 kg. i t.d. N ależy m ieć 
na uwadze,-że  w  pierw szym  czasie pobytu  
N iem ców  w  W arszaw ie liczba volskdeU- 
Łschów” była znikoma.

H E N R Y K  EILE.

Gdy dnia 23 sierpnia ■ 1933 rodni musia­
łem  przerwać urlop i  w racać jednym  z  
ostatnich norm alnych p ociągów  d o  W ar­
szaw y, n ie  przypuszczałem , że  potrwa a i  

' 6  lat, póki znów  b ędę m ógł pojechać do  
Zakopanego.

T e lata — tragiczne d la  nas w szystk ich  
—- b y ły  bardzo ciężkie i d la  m ieszkańców  
Zakopanego. N iem cy odrazu opanowali 
Zakopane, w ydając zakaz przyjazdu dla  
polskich turystów  i  kuracjuszy. W szystk ie  
sanatoria i w ięk sze h otele zam ienione z o ­
sta ły  w  n iem ieck ie szpitale lub dom y w y ­
poczynkow e. 4

Odrębny' rozdział w  m artyrologii narodu  
polskiego podczas okupacji hitlerowskiej 
stanow ią dzieje sta łych  m ieszkańców  Za­
kopanego  i  ok olic —  dzieje Górali. Powo­
łując s ię  na p ew ne Odrębności regional­
ne, a m iędzy innym i talcże ria w ystęp ow a­
n ie  sw astyk i w  ornam entyęe góralskiej, — 
N iem cy stw orzyli teorię tzw. ,, Goral *nvol- 
ku", sam odzielnej rzekom o grupy ludności, 
nic w spólnego z Polakami n ie m ającej.

Znalazło, s ię  kilkh zdrajców  z  niejakim  
Szatkow skim  vel Schatkovskym  na/ czele  

®fbył to najbliższy przyjaciel sanacyjnego  
./opiekuna" Zakopanego, b y łego  ministra 
Bobkow skiego), zaczęło  Się w ydaw anie  
„kennkart" z literą „G", dających pew ne  
przyw ileje, depraw ow ało s ię  ludność góral­
ską równymi przyrzeczeniam i. A  jedno­
cześn ie trwały areszty i „łapanki" tych, 
którzy s ię  n ie  dali skusić w iększą racją

żyw n ościow ą i  n ie  uznali teorii „Goralen- 
volku".

*
Teraz to  w szystk o  należy do przeszłości. 

Krzeptowski, „Fuehrer" „Goralenvolku" za  
w isł na szub ien icy nazajutrz po w y zw o le­
niu, w raz że  sw ym i najbliższym i kom pana­
mi. M orskie O ko jest znów  Morskim  
Okiem , a  n ie  M eersauge, Gubałówka — 
znów  jest Gubałówką.

*  -
Podróż d o  Zakopanego jesj jeszcze ob ec­

n ie dość uciążliw a. Z W arszawy do Kra­
kow a jest ty lk o  jeden pociąg dziennie, 
podróż trwa 15 d o  17 godzin. Z Krakowa 
d o Zakopanego pociągiem  jedzie s ię  do 12 
godzin z przesiadaniem  i  czekaniem  w  
Chabówce (zerwany most). O w iele  do­
godniejsza jest podróż autobusem  (w łaści­
w ie  „ciężarówką) ^Orbisu".' Tylko 3 godzi­
ny, a le  za to 280 zł...

W  pjerwszej chw ili człow iek  jest talk 
przejęty w idokiem  gór, że n ie w idzi w  Za­
kopanem  żadnych zmian. Po rozejrzeniu  
s ię  w idać jednak ślady hitlerow skiej oku­
pacji. N a gm achu poczty „wymazany" 
jest olbrzym i Orzeł Polski: naprzeciwko,
gdzie była znana cukiernia Trzaski, N iem ­
cy zbudowali (w łaściw ie n ie  zdążyli w y ­
kończyć) w ielką kam ienicę. Przed dw or­
cem tatrzańskim brak tradycyjnej tablicy  
z przyrządami m eteorologicznym i i tzw. 
„prógnozy" pogody1, m iejsca w estchnień i 
łe z  taterników  w  dm  n iepogody,

Na gmachu Muzeum Tatrzańskiego czy ­
jaś ręka zak leiła  sw astyk ę góralską, 
m szcząc *ię w  ten sposób  za brak Orła na 
poczcie. M oże i słusznie. Sam w idok  sw a ­
styk i raziłby teraz. Pozostała jednak sw a  
etyka na g łazie -— pomniku Karłowicza na 
Hali G ąsienicow ej.

Pobyt tygodn iow y w  Zakopanem  w yk a­
zuje, że m iasto bardzo ucierpiało podczas 
działań w ojen n ych .,W ięk szość sanatoriów  
i  pensjonatów  jest „wyszabrowana", pozo­
sta ły  d osłow n ie śc ian y  i żelazne łóżka. 
Spalone jest schronisko w  D olin ie Pięciu  
Staw ów  i k ilka mniej w ażnych' dla tater­
ników  (schroniska na H ali G ąsienicow ej — 
pryW&tne, n ie m urowane, w  M oekim Oku 
i w  Roztoce są  czynne).

Ruch turystyczny z powodu trudności 
transportowych i gospodarczych b y ł w  tym  
roku bardzo zm niejszony. Zakopiańczycy  
wiercą- jednak, ż e ’ już w  najbliższym  se ­
zonie zimowym , a  c o  dopiero m ów ić —  na 
przyszłe lato, Zakopane znów  odzyska sw ą  
dawną popularność.

■ Zmienił s ię  już teraz i  zm ieni się  jeszcze  
bardziej w  przyszłości rodzaj „gości", 
przyjeżdżających do Zakopanego. Już w  
tym  roku w  Zakopanem  czynny był dom. 
odpoczynkow y organizacji m łodzieży TUR. 
Na , .Drodze do Białego" w idzę napisy  
„Dom odpoczynkow y K rakowskiego Zjed­
noczenia Przemysłu W ęglow ego" (chodzi 
o pracowników, a n ie w łaśc ic ie li kopalni!), 
„Szkoła organizacyjna Związku W alki 
Młodych", „Robotnicze Tow arzystw o Przy­
jaciół Dzieci",

Najbardziej m nie u cieszy ł w łaśnie w i­
dok w illi RTPD. Gromadka dzieci, sądząc  
z w yglądu i z  ubiorów  —  dzieci robotni­
czych, akurat w ychodziła  na spacer. Na- '  
liczyłem  40-kę. Są to  na pew no dzieci, k tó­
re w  Polsce przedw rześniowej do Zakopa­
nego nigdy trafić n ie  m ogły.

Dom y odpoczynkow e TUR-u, czy  PPR, 
czy RTPD w  budynkach 1 daw nych luksu­
sow ych  pensjonatów , dostępnych ongiś  
tylko dla Bogaczy, — są sym bolem  zmian, 
którą zaszły  u  nas w  kraju i które u w i­
daczniają. s ię  również w  Zakopahem.
' Zmienia 6ię także sk ład  przyjeżdżają­
cych  turystów. Gdy w  n iedzielę chciałem  
s ię  w ybrać d o  M orskiego Oka, spotkałem  
d w ie ciężarów ki z  Krakowa: na jednej pra­
cow nicy Gazowni, na drugiej urzędnicy  
„Społem" w ybrali s ię  na w olny dzień d o\ 
Zakopanego i  M orskiego Oka.

*  : j ■
N ie jestem \poetą ani malarzem, a w yda­

je  mi się, że trzeba być poetą lub mala­
rzem, h y  oddać urok Tatr w  słoneczne dni 
Wrześniowe. Tatry i Zakopane n ie potrze­
bują zresztą reklamy.

Trzeba m ieć nadzieję, że  uda s ię  prze­
zw yciężyć w szystk ie trudności transporto­
w e, aprow izacyjne i inne, i  że W sezon ie  
zim owym  w  Zakopanem  pełno będzie w y ­
cieczkow iczów . Od sp rężystości organiza- 
cyjnęj zw iązków  zaw odow ych, TUR-u itd. 
zależy, czy robotnicy i pracow nicy będą 
m ogli skorzystać w  pełnej m ierze z o tw ie­
rających s ię  m ożliw ości turystycznych.

m GRZEGORZ J A S Z U N S K l
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^ 6 -tą  rocznicę rozpoczęcia wojny, obcho- 
i r °  ^ ar^ zo u roęzyście w. Inow rocław iu 
m0 °R°!e ua całym terenie Kujaw i Po- 
P o t?3' W sz?dzie odbyw ały sie_ capstrzyki 
j A ^ f one 2 apelami poległych, akadem ie 
Po< J j  Ziemie te jako graniczące bez- 
jjv, l  °  2 Niemcami, w cześniej od' in- 
J c  Województw polskich odczuły grotzę 
Perfvr*eC^ 'e^°  naPa<fu, -b opib-a rd o w a n ia ,
. «dię działań niem ieękich dywerea-ntów 

okruc-eństwo najazdu hitlerowskiego. 
«n,(a K ujaw ach i Pomorzu n ie  ma praw ie 
by na ê ren le której n ie  odnajdyw ano 

coraz to now ych m asowych grobów 
^mordowanych przez Niemców Polaków. 

k, . czasie okupacji niem ieckiej zginęły 
P a t?06 na Jw ar t ościowuzych i najbardziej 
d z v ‘̂ Y cznych obyw ateli tutejszych, mię- 

Innymi 27 ■ procen t nauczycielstw a z 
enu pow iatu inow rocław skiego. W śród 

lazł - y szkolnej w  Inow rocław iu zna- 
1 . naw et garstka  zapaleńców  pory- 
i ląca się  z m otyką na słońce, k tóra  za- 
^  rykadowała się w  szkche N r 8 i broniła

dynie stugębna plot'ka podaje najfamtasty- 
czn iejste  wiadomości. Siódmego na ulicach 
pojaw ia się  w ięcej w ojska, porozlepiane 
p lakaty  nakazują nie wychodzić z doihów 
po godzinie 8-ej. W ieczorem słychać oątrą 
strzelaninę, to  w ojsko stacza zw ycięską 
potyczkę z  dyibersantam i i patrolam i 
w ojsk niem ieckich,, jak o tym  św iadczą nie 
mi-eckie trupy, znajdujące się  n-a ulicach 
m iasta 8-go rano. W ojsko w  nocy v/yco­
fał o się, lecz młodzież szkolna i harcerstw o 
zachęcone świeży pa sukcesem w ojska po­
dejm uje się obrony Inow rocław ia n a j­
pierw  koło kolejow ego mostu, potem  stop ­

niowo cofając się w  gmachu szkoły.
Lecz tegoż jeszcze dnia wieczorem m ia­

sto zostaje przez Niemców zajęte. W szyst­
kich podejrzanych w yw lekają z domów na 
rynek, gdzie Niemcy m iejscowi w skazują 
specjalnie pchlej rżanych, -ci zostają zatrzy­
mani i uprow adzeni w  nieznanym  kierun­
ku, podczas gdy ' innych, przeważnie k o ­
b ie ty  i dzieci, zw alniają do  domów.

O d tej chw il rozpoczyna się gehenna 
społeczeństw a polskiego w  Inowrocławiu, 
trw ająca 5 la t i 5 m iesięcy, bo -od 8 w rze­
śnia 1939 do 21 stycznia 1945 roku.

, Zofia Kalicińska

Zebranie nniomoiiillBtów *
Związek Zawodowy Transportowców Od­

dział Automobilistów w  Łodzi zawiadamia 
swych członków, że w  dniu ,30 września 
1945 roku (niedziela), fel. 138-30 o godz. 
10-ej rano, w  domu Zwiążków Zawód, 
przy ul. Strzeleckiej Nr 2, odbędzie się 
W alne Zebranie z następującym porząd­
kiem dziennym:

1) Sprawozdanie z działalności Zarządu, 
2) W ybór dplegatdw na Zjazd Krajowy 
Transportowców, 3) Umowa zbiorowa, 4) 
Przynależność kierowców i pracowników 
automobilowych do Związku Automobili­
stów. 5) W olne wnioski.

Sprawy "‘bardzo ważne. Stawiennictwo 
obowjiązlcowe.

ii dziataiii@iel ®KH w Siaśslisi
ed Niemcami. Niem cy sprow adzili ar- 

’ ®r ię, zbom bardow ali szkołę, rów nając ja  
5 Ziemią.
Qav>3^  m' opow iadał j-edein z mieszkańców, 
, oczny świadek, już J  września, na wóz-
kach i pieszo, zaczęli przeciągać ’ulicami

w  godzinach popołudniow ych u- 
- °dźcy z pasa nadgranicznego, nad  któ-
tymie, . roztoczył opiekę Komitet Obyw atel- 

, 1; szykując d la  nich pożyw ienie i  nocle- 
cb w rześnia jeszcze w ięcej u-
-Hodźców. Nikogo to  jednak  nie przeraża.

ycie p łynie norm alnym  trybem , kina funk 
J ^ h j ą ,  a krążące pó niieście plotk i skła- 
j!pl^ dp staw iania n aj op tym is ty raniej szych 
j . J 0lSkopów. Trzeciego w rześnia rano  spa- 

Pierwsze bomby, szerząc popłoch i ro- 
j. 1C Znaczne spustoszenie, k ilka domów 
dzi e êKtrowni rozbiły,, by ły  ofiary  w  lu- 

-®ch. Kocioł elektrow ni został przez bom 
Js uszkodzony co -pozbawiło m iasto świa- 

■ dworzec również uszkodzony.
Po ^  ■obiecanej przez Anglię i Francję 

mocy po-d postacią samolotów, wywołu- 
{ ^  spoleczeóstw ie stopniow e narastanie 
d"ro9i i  lęku, zachęcające do  ucieczki, 
1°! bardziej, że w ładze m iejskie, jak  i 
jinatowa policja opuszczają Inowrocław, 
6)sce te j ostatn iej obejm uje świeżo utfor- 

stoWx^a M ilicja O byw atelska. Koszary pu 
-• ®Zeją, gdyż w  następnych dniach od-diodziA21 z m iasta 59 pułk piechoty. W ładze
, - sowe i m iejskie coraz to się  zmienia- 

, sVi.:̂ .P rze rw ach  panu je  anarchia, grabież
y°jsk-
^pspów  i  coraz to w ięcej ludzi ucieka w 
g łu p k u  'W arszawy i lub lina ; dokąd  jak  

gN nadzieję nie dótrze wojna.
Poj V̂rześnia Inowrociawynie ma już łącz- 
i o i ?  29 światem, przestały funkcjonować 

nnrey* telefon, telegraf i radio, je-

Okręgowa Komisja Związków Zawodowych 
w Gdańsku- zwołała na dzień 19 września 
1946 r. konferencję delegatów Związków Za­
wodowych Województwa Gdańskiego. Na kon- 
fereheję przybyło 70 dąjftgatów, reprezentu­
jących 22 tys. członków.

Obrady zagaił przewodniczący OKZZ, ob. 
Ziółkowski. Na wstępie przemawiali,, życząc 
owocnych obrad, przedstawiciele PPR,. PPS 
i Wojewódzkiego Urzędu .Informacji i Propa­
gandy.

Stan organizacyjny Związków Zawodowych 
w Wojew. Gdańskim oraz ich zadania w chwi-, 
li obecnej przedstawione zostały ,w referacie 
sekretarza OKZZ, ob. Gruszczyńskiego. Głów­
nym celem Związków Zawodowych w Gdań­
sku jest obepńie poprawa zarobków mas pra­
cowniczych, do których w Gdańsku i j Gdyni 
zalicza się największy odsetek pracowników 
portowych. Bolączką, dotyczącą wszystkich, 
jest na tutejszym terenie sprawa aprowizacji. 
Niedociągnięcia odnośnych organów i nierów­
nomierne zdaprowizowanie wywołują w rze­
szach pracowniczych rozgoryczenie. Dla uzdro­
wienia stosunków konieczne . jest karanie 
wszelakiego rodzaju przestępstw. Referent 
domagał się pociągnięcia do odpowiedzialności 
sądowej nie tylko złodziei i szabrowników, ale 
także niedbalców, którzy dopuszczają do zni­
szczenia produktów, gdy równocześnie ludność 
odczuwa dotkliwy ich brak. W dalszym ciągu 
sekretarz Gruszczyński omówił konieczność 
uregulowania dodatku portowego i przerzuce­
nia opłat od uposażeń w całości na pracodaw­
cę. Sprawa mieszkaniowa, oieżwykle zagma­
twana w Gdańsku, musi być rozwiązana po­
myślnie dla robotników i pracowników.

Dla ułatwienia kontroli nad młynarzami 
i zapobieżenia różnym nadużyciom w dziedzi­
nie przemiału zbóż i wypieku chleba, należy 
wprowadzić jednolity przemiał zboża. .Pilną 
jest sprawa uregulowania umów zbidrowych.

Po referacie wywiązała się ożywiona dysku­
sja.

Następnie przewodniczący ob. Ziółkowski 
zdał sprawozdanie z działalności OKZZ 
w Gdańsku, z którego wynika, że mimo specy­
ficznie, trudnych warunków w Gdańsku i bra­
ku pieniędzy, OKZZ pokonała już pracę orga­
nizacyjną na terenie województwa gdańskie­
go i zajęła się obecnie- sprawą przeprowadze­
nia postulatów mas pracowniczych. OKZZ 
mieści się w gmachu, który został już niemal 
zupełnie wyremontowany. OKZZ w Gdańsku 
z Radami Powiatowymi w Gdyni, Tczewie, 
Starogardzie, Kościerzynie, Wejherowie, Lę­
borku, Słupsku i 'Elblągu, wedle -nieścisłych 
danych liczy 22000 członków, ma jednego 
przedstawiciela w Krajowej Radzie Narodo­
wej a 9 w Wojewódzkiej Radzie Narodowej. 
W mieście Gdańsku jest 19 Związków. Same 
koszta deklaracji członkowskich wynoszą 
1-8.000.— złotych. OKZZ przeprowadziła kon­

ferencje w sprawie polepszenia stanu aprowi­
zacji. i zaliczenia Województwa Gdańskiego 
do kategorii I-ej, na równi z Województwami 
Warszawskim, Łódzkim i Śląskim. W toku są 
starania o przydział węgla dla Gdańska i Gdy­
ni.

Nastąpiły sprawozdania delegatów z dzia­
łalności Rad Powiatowych oraz referat dele­
gatki Izby Rolniczej, ob. Bilewicz;- o ogródkach 
działkowych i gospodarstwach pomocniczych, 
zaś ob. Jasiniaka z OKZZ na temat spółdziel­
czości.

Sprawę pomocy dla szkół, które szczególnie 
w Gdańsku znajdują się w opłakanym stanie, 
referował przedstawiciel TUR-u ob. Kurasz.

W dalszym ciągu obrad omawiano koniecz­
ność wprowadzenia sądów ludowych i sprawę 
wyroku sądu angielskiego .w Paderborn oraz 
inne. * .

Uchwalono szereg rezolucyj, dotyczących 
poprawy bytu pracowników i ich rodzin, pro­
testujących przeciw wyrokowi w procesie Pa­
derbornu, potępiających propagandę londyń­
skich reakcjonistów, którzy chcieliby wstrzy­
mać Polaków przed powrotem do ojczyzny.

Konferencja w sprawie świadczeń rzeczowych
Dnia 27 b. m. w  obecności wicepremie­

ra Mikołajczyka oraz wiceministra Apro­
wizacji i Handlu ob. Pefrusewicza odbyła 
się w Kielcach konferencja w  sprawie 
świadczeń rzeczoyrych. Konferencji prze­
wodniczył wicewojewoda Urbanowicz. — 

IW loku obrad inspektorzy świadczeń rze-

26 września wydobyto w Polsce najwiscei węgla
WARSZAWA (PAP Polpress). Dzień 26 

września rb. był dniem  największego w y­
siłku górników polskich. W  "ciągu nor­
malnego dnia prący osiągnięto cyrrę wy-

^ S ‘ riop ięlszo w Polsce spółdzielnio spożywców
 ̂ im©worn® zglonofr-nowych n^slolo.wiiów

Ilią obecnie w Polsce spółdziel-
jest Pówszechna Spółdżiel 

i 2V ]o^w fc° w w Spółdzielnia ta
l udziałowców i zaopatruje 250 

c*2ian- konsumentów w  artykuły, nrzewi-

w zasięgu Powszechnej Spółdzielni Spo­
żywców. j 

PSS wzywa wszystkich „kartko wiczów" 
by  zapisywali się na członków spółdzielni 
(udział 50 zł., wpis 5 zł.). Z okazji Dnia 
Spółdzielczości wszystkie sklepy spółdzieł. 
ni otwarte będą jedynie dla przyjmowa 
nia zapisów nowych udziałowców.

i'lne w  artykuły, przewł­
ok st,i n a - kartY żywnościowe. Czynione 

° sfuzjowanie PSS z Łódzką 
uią Fabryczną- -  w  takim wy- 

cała Łódz pracująca zrtalazł-aby się

^ Dostawy faf muszq wzrosnqci
(PAP Polpress). Obok obo- kie, pomorskie i krakowskie, które dostar- 

f  f cT dostaw zboza; ziemniaków, ’ — • ,
; (ązan 3 urleka, gospodarstwa rolnw zobo- 
jaia. q  s3  dostarczeń Państwu również 

de jednak W ypełnianie dostaw
5hr,Yc.h

> ni< .produktów odbyw a się coraz
ło dosiady  jaj nadal jeszcze są 

j/Rrow;, eozne. Dlatego też Ministerstwo 
fdria ,. c!* i Handlu zwróciło ostatnio 

■ j-Wag-g na tę dziedzinę 
^  świadczeń ŵ  jajach wynosił w

świadczeń. -

!**hk. p całego państwa 3ćO milionów 
®'>i6’ ,xr2eciątnie wymiar w  gospodat- 

6)tUu ^ d̂ ° 5 wYnosi 200 sztuk, t. j. 
k^Yczaj19. r°czną produkcję od 2 kur. Za- 

I.®dnak w gospodarstwach takich 
''Yrni;ir znacznie więdej kur, to też 

łen objął jedynie nieznaczną sto- 
jrSiawif ‘rsęść • produkcji jaj. Jednakże 
i fZyp, 7 nie osiągnęły planowanej ilości. 
r - sP a d ^  ł0^°  )est między innym i wiel- 

Vn Pogłowia drobiu skutkiem dzia- 
k is-vu-AI?nnYch i epidemii. Na terenie 10 
w0.0, st ' w  lec*e rk>- było tylko 25 
h Pogłowia kur z okresu przed-

Obliczając w tym stosunku 
s ° )ai' osiągnęliśmy cyfrę ok.
j.3Vy lQnów sztuk. Dotychczasowe do­
ts obli„an°w.*a- jednak niewielką 'część 
- 9o

jednak niew ielką vcząść 
rynkowej, wobeci v 1'  'W 1? ? 0 ” 9 ' ,  P ° d o * Y ,  ,świadczeń rzeczowych nal

czyły 88 proc. tej ilości, jaką zebrano do ­
tychczas. Natomiast jedynie  12’ proc. do­
staw dochodzi z innych województw. Na 
ostajnim miejscu stoi województwo lubel­
skie. v Ten stan pow inien ulec szybkiej 
zmianie na lepsze, tymbatdziej, że z ca­
łego kraju nadchodzą wiadomości o po­
większaniu się pogłowia kur. V/ związku

dobycia węgla w całym kraju 100.186 ton. 
Norma w ydobycia węgla na jednego gór­
nika w ypadła 980 kg, podczas gdy prze­
ciętna ustalona norma dzienna wynosi 
zaledwie 480 kg. Zjednoczenie W ęglowe 
w Zabrzu przekrtłpyło  norm alny plan 
w ydobycia w  tym aniu  o 50 proc. W  zied- 
noczeniach w ęglowych Katowice, Cho­
rzów, Mikołów średnia w ydobycia na jed­
nego górnika wyniosła 1.000 kg.

czowych składali sprawozdania z -dotych­
czasowego przebiegu dostaw z terenu wo­
jewództwa kieleckiego.

Wprewcd^Bjafe listów ipfęfsp. 
' , ,W e K W 0 n te  p l& ! u ?ra a * -‘

Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów w 
Łodzi podaje do wiadomości, że wprowa­
dzone zosjały listy miejscowe do 50 g za 
opłatą 50 gr, zabierające wezwania lub na­
kazy płatnicze oraz zayriadomienia o wy­
miarze składek,, wykonąne sposobem me­
chanicznym. ' '

'Listy te w inny być zaopatrzone w  ‘nanis 
.Wezwanie płatnicze" i nadiawąne w  sta­

nie otwartym.

■mm isb . w
W  dniu w czoraiezym  odbyło się ple 

nam e posiedzenie M iejskiej Rady N a­
rodowej w  Łodzi. Po raz pierw szy po wy; 
zw ółenia Łodzi obrady  m iały m iejsce we 
Własnej przedw ojennej sali M iejskiej R a­
d y  N arodow ej przy uj. Pomorskiej 16. Z tej 
okazji przew odniczący M. R. N. tow. Ha- 
nem an wygłosił przem ówienie poświęcone 
eoćjalistycrnej Radzie M iejskiej Łodii 
przed w ojną i. obecnej Radzie Narodowej. 
Na posiedzeniu w czorajszym  ‘uchwalony 
został s ta tu t o pow szechnej daninie szkol­
nej. Je s t to  jednorazow a danina, k tórą

z tym  wzrastać będzie pbdaż jaj, równo- uiścić m ają w szyscy zarobku jący ' iniesz- 
legle do tego muszą wzrastać dostawy. kańpy m iasta i w szystkie przedsiębiorstw a

leż prodakaleffli. przyrządy lofaiezc
JELENIA GÓRA (PAP Polpress). Została 

częściowo uruchomiona fabryka przyrzą­
dów lotniczych „Askadia". Narazie. w po­
rozumieniu z Komitetem Ekonomicznym R. 
M. uruchomiono halą remontu gazomierzy 
i przyrządów mierniczych. W  ten sposób 
fabryka słwarzą,sobie pewne możliwości fi­
nansowe, prowadząc równocześnie dalsze 
prace, zmierzające do całkowitego urucho­
mienia fabryki, W  tej chwili zatrudnionych 
jest już w  fabryce około 150 robotników. -

Ze względu na specjalny charakter pracy 
przy budowie przyrządów precyzyjnych, 
w ym agających w ielu lat praktyki w  danej 
produkcji, pozostawiono w fabryce część 
majstrów niemieckich (niektórzy z 40-letnią 
praktyką w fabryce), celeiń wyszkolenia 
nowego, polskiego personelu. Przewidywa­
ne są również kursy dla nowo przyjętych 
robotników. Fabryka otrzymuje zwiększone 
przydziały żywnościowe, tak, że zaopatrze­
nie robotników jest zupełnie wystarczające.

zarobkow e w  fśrm tnie do dnia 1. grudnia 
rb. Zarząd M iejski przewiduje, że danina 
szkolna da w sumię około 40 mil. zł, które 
zużyte będą na inw estycje w  szkołach, 
zdew astow anych przez okupantów  hitle­
row skich.

N a w niosek klubu radnych PPS M iejska 
Rada, N arodow a postanow ili utrzym ać 
w  mocy uchw ałę pow ziętą w  1937 r. przez 
socjalistyczną Radę M iejską w spraw ie 
przem ianow ania ul. Przejazd na ulicę Ig- . 
nacego Daszyńskiego. ' W ówczas sanacy j­
na adm inistracja nie zrealizow ała tej uch- 
vżały. Jednocześnie ul. Orlicz Dreszera zo­
sta ła  przem ianow ana na ulicę im. d ra  Je ­
rzego Michałowicza, tw órcy sportu robot­
niczego w Polsce.

Szczegółowe spraw ozdanie z-pesiedzenia 
M iejskiej Rady/ N arodow ej1' zamieścimy.

ZfazćS fąil@wiail«#w w PssmsmIisi '  swraa.cz©ii nce-czowycn n au -i
V  °loiv9!c baczną uwagę na tę dziedziną! WARSZAWA (PAP Polpress). W  dniach rządku dziennym znajdują się sprawy or, 
j '3 r l vp wszelkich starań żeby cały w y-]29 i 30 września br. odbędzie się w  Po-S b*' i. żeby cały wy, , . —  ____   —. - .. - . -

Przez wszystkich gospodarzy od- znaniu pierwszy ogólny zjazd sądowników
y- apelacji poznać kiej z uwzględnieniemM Punktów zbioru. - Dobry przy- , , . , -. ,

a województwa: poznańskie, łódz-i nowopizyłączonej ziemi lubuskiej. Na po-

ganizacji sądownictwa, w pierwszym rzę­
dzie ziemi lubuskiej oraz aktualne za­
gadnienia z dziedziny ustawodawstwa. ’•

0 p©m?$0:k w frniBwnSaish
Kolej Elektryczna ' Łódzka uprasza publi­

czność, aby przy wsiadaniu do wagonu 
każdy podróżny bez wezwania kondukto­
ra .miał przygotowany bilet do skasowania, 
pieniądze na w ykupienie biletu lub do­
wód -upoważniający do taryfy ulgowej, 
celem ułatwiania pracy konduktorom.

Jednocześnie Kolej Elektryczna Łódzka 
komunikuje, że od dnia 10.9. rb. Milicja 
Obywatelska przystąpiła do karania man­
datami tych- podróżnych, którzy nie stosu­
ją się do przepisów dla publiczności, wy 
wiaszonych w każdym wozie "tramwajo­
wym.
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imuje gośsi Radzieckich
_ W  dn iach  26, 2.7 i ,23 b. m. k o m ite t W o­
jew ódzki .O rganizacji M łodzieży TUR w 
Łodzi podejm ow ał przełłęiaw iciaii bratn iej 
m łodzieży radzieckiej.. W izyta m iała ze 
stron obydw u  charak ter nadzw yczaj Ser­

giusz Jaśkiew icz. Om ówił on w kład  p rs  I N astępnie pizem ów ił kierow nik delega 
cy polskiej i p racy  rosyjskiej na odcm  icji Kotow, podkreślając udział młodzieży 
nu. w alk  społecznych, zobrazował wspói- sowieckiej w  yralkacn ze w spólnym  wro-

aeczny  ,u trzym any w atmosferze praw:!z
Wie dem okratycznego braterstw a młodzie­
ży  obydw u narodóujfs 

_W pierw szym  d M Ł  w izy ty  podjęto  goś 
ci skrom nym  podw feczorkiem  w " lokalu 
Kom itetu Woj*. ONTTUB 

U jm ujący b y ł moment, - k ied y  goście, 
bohaterow ie  Związku R adzieckiego odśp ie­
w ali p rzy  podw ieczorku w  języku p o l­
skim z dobrym  akcentem  „Pieśń o mojej 
W arszaw ie".

W ieczorem  goście odprow adzani przez 
TUR-owców i delegacje pozostałych  or­
ganizacji m łodzieżow ych — b y li obecni w 
Teatrze W  P.;

.W  dn iu  następnym  p o ,śn ia d a n iu  w  .sto­
łów ce akadem ickiej goście zwiedzi­
li ghetto , po czym  udali sie ■ na 
m asówkę p rzypadającą  na dzień dzisiej­
szy w  Kcle Fabrycznym  OM TUR przy 
zakładach „Start" w  Łodzi. Przy udziale 
dw óch  setek OM TUR-w, śp iew ających  
„C zerw ony Sztandar" -  w  m om encie w ej­
ścia gości na- salę v— rozpoczęła się ma­
sów ka w prow adzeniem  OM TUR .go sztan­
d aru  i ustaw ien iem  go na tle rozwieszo­
nego  transparen tu : N iech ży je Młodzież 
Dem okratyczna, i ■'
Zbiórka uczestników  o godz. 9 rano w  par­
ku Źródlisko od strony PI. Zw ycięstw a. 
Członkow ie OM TUR biorą ' udzia£ w  po­
chodzie p o d  w łasnym i sztandaram i.

Z ram ienia, K. W . zabrał głos tow. Ser-

ne zm agania w ojenne z h itlerow skim  na­
jeźdźcą, podkreślił braterstw o obu  naro­
dów  i zakończył swe ’ przem ów ienie skie­
row anym  do gości zapew nieniem , iż we 
’wspólnym  w ysiłku  m łodzieży i p ro le tariac­
kiej n ig d y  n ie zabraknie Polaków.

Po, przem ów ieniu  tow. Jaśkiew icza, głos 
zabrały  dw ie delega tk i Koła Fabryczne­
go^ OM TUR przy  firm ie ,Start", które w  
krótkich słow ach w yraz iły  w  im ieniu  Ko­
ła  i dziew cząt- po lskich  serdeczną radość 
z raęji p rzybyc ia  gości na odbudow yw a­
ny  z _ entuzjazm em  przez OM TUR-owców 
organ izacy jny  te ren  fabryczny.

giero. i o n ecny  w yścig  p racy  tejże mło­
dzieży v/ odbudow ie państw a.

W  im ien iu  dziew cząt sow ieckich głos 
zabrała bohaterka Związku Sowieckiego 
m łodziutka tow. N adieżda Trojan, odzna­
czona najwyższym i orderam i Zwiaz'ku es 
p artyzancką w alkę z niem ieckim  rrajeźdź- 
cą.

O pow iedziała  o udziale m łodzieży żeń­
skiej w  w alce o wolność, uczciła pam ięć 
polskich bohaterów  ze •szczególnym  uw- 
zględifieniem  Kościuszką swega historycz­
nego polskiego, u lub ieńca, poczym  stw ier­
dziła: '

„ D z ie w c z ę ta  , Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o i t
ciczą dziew czętom  polskim  owocnej ,P ^ ej

Jasnego Jutra Odroaz0tw o rz e n iu
Ojczyzny. ..

VV znoszę okrzyk na cześć na.jbliz- j. 
sojusznika -  R epublik i Polskiej, która j, 
gd y  nie zginęła i n ie  zginie mając laK 
bohaterów , m ając taką młodzież. 

Rzeczpospolita Polska n iech  żyje!
N iech żyją polskie dziew częta!" .. 
W ioczo-em  KW  OM TUR nrzy szCh .W®)?gólnym  w kładzie p racy  m ającej .aV :i>. 

tradyc je  D zielnicy OM  TUR Sródau®5̂

Oeieslrncjd kras! iywitoścfawych

Z ży c ia  Patrii?
PPS -  W  DNIU SPÓŁDZIELCZOŚCI

Z związku z jutrzejszym  św iętem  D nia 
Spółdzielczości,, w  lokalach dzieln icow ych  
PPS odbędą się sdziś o godzinie 18-ej ma­
sówki z referatami, na tem at: „Rola i zada­
nia spółdzielczości w  Polsce".

V / lokalu dz. C zerw ona (Hrabiowska 26)
/ — przem aw ia tow. Pieńkow ski Eugeniusz,

dz. B ałuty (Sierakow skiego 16) -  tow. Si- 
dow ski ^Stanisław, dz. Czerw ona (Hrabiow­
ska £6) -  tow. Bilewicz Tadeusz, dz. 
C hojny-Północ (M alczewskiego 24) -  tow. 
mgr. W yrw a-R eich, dz. C hojny-P oludnie 
(Bronisławy 8) -  tow. Salski Zygm unt, dz. 
Fabryczna (W igury  4/6) -  iow. mgr. Cza- 
bakow a W iktoria , dz. Ju lianów  (Biegań­
skiego 62) -  tow. Bilewicz Tadeusz, dz.

• Górna (Senatorska- 11) -  tow. D uniak Sta-j 
nisław. dz. K oziny (Letnia 3/5) — tow. Ję- L  
drzeiew ski H enryk, dz. W idzew  .(R ok iciń -il 
ska 67) -  tow. M alinow ska Maria. dz. Zie- 

t  loną (Południowa 65) -  tow. prof, Sadow­
ski Franciszek. W  św ietlicy  Spółdzielni 
M ieszkaniow ej „Lokator" (Lokatorska .13), 
p rzem aw iać bedzie o godz. '19 j ‘tow. d r 
M ariański W acław .

W  niedzielę -  członkow ie Powszechnej 
Spółdzielni Spożyw ców  i Spółdzielni Pra­
c y  biorą udział w  pochodzie, k tó ry  ud a  się 
z P lacu Zw ycięstw a ulicam i M arszałka Sta­
lina, P ioPkow ską na Plac W olności, gdzie 
zostanie po  przem ów ieniach rozw iąsany.

Zarząd M iejski w  Łodzi, W ydzia ł A pro­
w izacji i H andlu  podaje do w iadom ości 
posiadaczy kart żyw nościow ych na mie- 
siąc, październik, że celem  etrzym ania ar­
tykułów  żyw nościow ych  w  m iesiącu paź­
dzierniku oraz ziem niaków  na okśes zi­
m owy, karty  te w in n y  b y ć  zarejestrow a­
ne y  jednym  ze sklepów , w łączonych  do 
m iejskiej sieci rozdzielczej.

Fąkt zarejestrow ania po tw ierdzony  zo' 
s tan ie  w ycięciem  kuponów  rejestracy j­
n ych  i tak:

K upon Nr I z kart żyw nościow ych kat. 
„W ", kat. II, kat. III, kat. I R ,  kat. „D 6" 
i’ kat „D 7 — 12" — dla o trzym ania arty ­
kułów  żyw nościow ych w  m-cu paździer­
niku.

K upon Nr II z kart żywnr.ścieiwych kat. 
„W ", kat. H, kat. III i kat I R -  d la  o- 
trzym ania ziem niaków  na okres zimowy.

O stateczny  term in d la  dokonan ia  re je ­
stracji kart żyw nościow ych  u sta lo n y  zo­
staje na dzień  6 paźdsiemikef. W szystkie 
osoby, które z różnych pow odów  otrzy­
m ają po tym  dn iu  karty  żywnościowe, 
będą  m ogły  je zarejestrow ać dodatkow o 
w n as tępu jących  sklepach- - Powszechnej 
Spółdzielni Spożyw ców :

Sklep Nr 8 ul. Lokatorska 11 '
„ „ 40 „ Pomorska 63

it w 46 ,,
u &9 ,,
»i a 95 iiii a 126 ,,

i, 139 „
h II 143 „

N iezależnie od

34

K ilińskiego 153 
T raugutta  5 
Nowo-Zarzewska 
Perlą 9 

Z gierska 107 
■Wolna 18 

pow yższego W ydzia ł
A prow izacji i H andlu  przypom ina, że kar­
ty  na mlek# należy  rejestrow ać bezzwłocz 
nie w  sklepach w łączonych do m iejskiej 
sieci rozdzielczej, a przew idzianych  do 
sprzedaży m leka na karty . Przy rejestracji 
kart n a  mleko w y c in an y  będzie kupon 
Nr I tych  kart. /

d o n o s y  dom ow i
K upany rejestracy jne nr III z kartek 

żyw nościow ych  II kategorii na m iesiąc 
październik należy  składać w  biurze Zwią­
zku Zaw odow ego Dozorców D om ow ych w  
Łodzi, ul. Strzelecka 2 w  celu otrzym ania 
kartek^ w yrów naw czych  na m iesiąc paź­
dziernik rb. najpóźniej do dn ia io paź­
dziernika rb.

Dozorcy, k tórzy nie złożą w  oznaczonym  
term inie w yżej w ym ien ionych  odcinków  
tracą praw o n ab y w an ia  kart w yrów naw ­
czych. Żadne reklam acje uw zg lędn iane 
nie b ędą .

Lewa — zorganizow ano n a  cześć -„jj- 
skrom ną zabaw ę, połączoną, z artys 
nym i w ystępam i m łodzieży T !łR -o v m ],^  
k tóre złożyły się: tańce solowe m°sVj-
walc), ściery solow y w  jęz. polskim,., ‘ 
sk;m, włoskim , hum oreski, recytacje 0, 

D nia 23 września- rb. co  uroczystym  *v  
żegnaniu  w  hallu  G rand Hotelu gości  ̂
puścili Łódź, u dając  się przez Wars*  ̂
do M oskwy, pozostaw iając po sobm 
najm ilsze w spom nienia^. ^

M łodzież akadem icka i OM TUK' 
zostały zaoroszone do M oskwy.

Z dniem 1.10. 19*5 rokii zostaje uriiP 
ny r>rzv Miękkim Wydziale

niO'
Z drow ia (*<*«*

tiom"
(SaltCJ

do w a l k i  z c h o r o b a m i  w e n e r y c z n y m i ) j _ t   t  ,11 _ i-------«ktrVY’3a^odniow y kur*  d la  k a n d y d a tek  n a  wjp 
czvnie. i|Cs

R eflek tan tk i w w ieku od la t  20 do 30 zf rj,. 
się zyłosić w te rm in ie  od 25 do 30 wrześni 
w b iu rze  Sekcji do w alki z pnorobami ' g 
rycznym i, ul. P io trk o w sk a  113. of‘C> n‘',  ej. 
•1. p ię trą , p o k i j  105 w g o d iin a c h  od

Ze sp o rtu~ nr:awwrinrzcwu
j u r  cHdJNY — t r a m w a ja r z e

ia 30.9 o godz. 11. na bo isku  W:mV 0 uD n i a  30 .9  o g o d z .  1 1 . n a  n o i s K u  w r a y  - 
d ą  s i ę  z a w o d y  p i ł k a r s k i e  p o m i ę d z y  d r u ż y - ■ 
T U R  C h o j n y  —  T r a m w a j a r z * .  B ę d z i e  to rL*ltw 
żowe s p f t t k a n i e .  W  p i e r w s z y m  s p o t k a n i u  
w a j a r z s  p r z e g r a l i  7:0 . Mecz z a p o w i a d a  s1? 
k a w i e ,  p o n i e w a ż  T r a m w a j a r z e '  c h c ą c  s>e 
w a n ż a w a ć  z n a c z n i e  w z m o c n i l i  d r u ż y n ę .

PAP

„O KASI -  CO GĄSKI ZGUBIŁA" 
Dziś i ja! :o T&ałf K uhieleh gra sw ą b a j­

kę „O  Kas? -  co gąski zgub iła" w  Lokalu 
przy  u l. W ig u ry  4 5 jriż © g o d z .-15,30.

Bfleiy w  cen ie od zł. 10 do E0 do  n a b y ­
cia w  sskrcfarj-.cie ftz. Fabryczna PPS (W i­
g u ry  4 &) i  psaed przedstaw ien iem  przy  
kasie. '

Teat?. J f  i r: I h l l  * Traugutta 1ę.T*v- 5 Si¥iK«-3‘lstla

D ż i ś  i c o d j i e n t i i e
4

W

,44
| o  sffllssta '

-cP oczątek  p rzed staw ien ia  o godz. 20-e.j 
Koniec p rzed staw ien ia - o godz. 22.30 4

V

Teclr Piotrkowska 94
O STA TN IE DNI!

fu M
Komedia w 3 aktach B. Niewiarowicza 

z H. Bielicką i J. DUSZYŃSKIM
W  k ro tce  p rcm ic -a  „S p raw ą  M oniki"

Po! press ' 
? / (

E S r o l s n e  o 0 1 < i ? « z c 3 i s a
L e k a r z e

Vf-

o d d z ia i  w  Ł odzi
s  . . . ,  .g p rz y jm u je  o g ło s z e n ia  d o

wszystkich p i s m  w ‘Polsce 
I Projektuje' k a m p a n ie  rek lam ow e
il Łódź, Piotrkowska 133, lei. 110-38,110-50
X

DR MED. \S IE Ń K O  KSAW ERY z W arszaw y  
sp ec ja lis ta  chorób  skórnych , w enerycznych, 
pęcherza, ul. K ilińskiego 132, -p rzy jm u je  12— 2 

4—6 (877)

Kupno i sp is e d a ś

Z TEA TR U  W OJSKA PO LSKIEGO
T ea tr  W o jsk a  Polskiego gra codziennie

(w n iedzielę  dw a p rzed staw ien ia  pp. i w ieczo­
rem ) kom edię  „L ekkom yślna  S io stra"  Perzyń- 
slciego, w reżyserii. D aezyńskiego.

O bsada: JI(5recka, G órska, Ł uczycka, Boguc­
ki, G rolicki, D aczyński, W olle jko , U rbańsk i. 
D ek orac je : D aszew skiego.

KURS BIBLIOTEKARSKI W LODZI
Ze względu na w zrastający rczwój biblia^ 

tek samorządowych miejskich i wiejskich, 
szkolnych, — organizacji społecznych i par­
tii politycznych oraz na wynikające stąd licz­
ne zapotrzebowania fachowych sił bihliste- 
karsikfch, Kolo Łódzkie Związku Biblioteka­
rzy Polskich organizuje Kurs Bibliotekarski 
dla kandydatów do tego zawodu. Bliższych 
informacji udziela i zapisy przyjm uje kance­
laria Miejskiej Biblioteki Publicznej ul. An­
drzeja '14 w godzinach od' 10 do 20.

«iMBBaBnoa»t«cni!'aan«aaieR«9ur:an«il|RiaiayiSK)}HBeng(IAaniiBgaaVHalaBllai.
X9aa*inaini3RBBa4iM ttirBU 4aasaae>iM K 0|ixu8a.)i<uBainBB*»suN ii<R Ba«:«uaaBxj »“ A aCj
;s HUFIEC HARCERZY Łódź — Śródmieście 

Organizuje jjjj
w Teatrze Rozmaitości

Nawrot 27
w niedzielę dnia 30.9.45 r. o godz. 17.30 »■ 

R E W I O . -  K O N « R T  \\

4 ““t’. ■9BManK19«KU1liC«D
tańca — śpiewu — humoru a

DO SPRZEDANIA tokarnia. Wiadomość 11 Li­
stopada 1 sklep' spożywczy • (984)

FABRYKA cu k ró w  i czeko lady  „D E L IC JA ' 
Łódź, Ż erom skiego 31 poleca w w ielkiiń  wy­
bo rze  cukry.

KREM „R O B O T" do obuw ia używ a cały  św iat.
Łódź, ul C egielniana 25.

KOŁDRY watowane własnej produkcji poleca 
spółdzielnia '„Eswuka" Moniuszki 1 m. U , 
Ij piętre. • (936)

PASY pędne oraz artykuły t-e-chni-czn-e nowe 
i ugywane kupuję stale firma „DB-TR-HA" 
Narutowicza 42. (985)

Z aofiarow an ie  p ra cy
BUCHALTER samodzielny (siła pierwszorzę­
dna) potrzebny zaraz .r— ‘ „Społem' Łódź, ul. 
Gdańska 184.

FACHOWCÓW do wyrobu szklanych ozdób 
choinkowych - poszukujemy. Zgłaszać się: 
pWtrków, Dworna 3 , Piotrkowskie Zakłady 
Ampułkarskó-Bakclitowe <„A-B“.

ZARZĄD P rzed sięb io rstw  R ad io techn :CZ.^\V, 
p o szu k u je  d la  firm y  „!KA‘‘ r a d io te c h n ik a  
e le k tro te c h n ik ó w ,' lak ie rn ik a  do lak ier0 ,aI„a. 
na tryskow ego  oraz  sp ec ja lis tę  do nik l° 
kad m ow an ia  itp . Zgłoszenih d j  firm y ” jijlO) 
Ł om żyńska 8

P oszu k iw an ia
KAPITAN W incenty Dąbrowski P°,szu 
mili Lisowskiej i innych znajomych z ’ /pgl) 
Wro-cław „Sp-o-łem" ^ lerbert Stan-ecki 40

R ó ż n e
UNIĘWAŻNIAM skradzione: dowpd
5552 i karę zwolnienia z wiezienia na 
sk-o Ryszard Wo-lkowski. Zawadzka .

-— " i a z dy 
Pra'!v -łi-yi9*1ZGUBIONO książkę wojskową, v*- Mys^ 

oraz isne dokumenty n-a na-zwisko_
Józef zam. Przejazd 98. Jedn. Wojsk- R 
połowa 8 4 1 7 8 . Zwrot za w y n a g r o d z e n i

te-
2.000 zł NAGRODY za oddanie zgubk5flê aL
czki na Dworcu • Kaliskim skórzane!-
nymi dowodami Wzajemnesęp , Towar,^ r2dn- 
Ubezpieczeń Rośliny Tytoniowe od 
bi-ci.a. Kierować: Leopold Subtelny- (g$ 91 
Wólczańska 140 m. 4. ,

POSŻUK1JJE się fachow ca b ra n ży  odpadków  
w łókienniczych  z gotów ką jak o  współni-ka do 
zyskew nege in te resu . O ferty  sk ładać  do A dm i­
n is trac ji „F .ebo tn ika" pod „512". '932)
PRACOWNICE d o . robót na drutach poszuki­
wane. Piotrkowska -122. m. 10-a. /9S7)

M IN ISTER STW O  LEŚNICTWA p o szuku je  k a n ­
dyd a tó w  na p raco w n ik ó w  um ysiow ych i fizycz­
nych do F ab ry k  P ły t D rzew nych oraz W ełny  
D rzew nej na Śląsk-u Dolnym  (Sudety). , Chętni 
zechcą się zgłosić w Min. Leśn. Łódź, ul. Za­
chodnia  57, ’ I p. pokój 239. f34Gl

L okale
’MIESZKANIE komfortow-e 3—5. . . . . .  „  „  „  peko*
mieście poszukuje. Oferty „zwrot 
k*s-ztów“. ~ ;C>«

P O S Z U K U JĘ  P O K O JU  z u i y ^ ^ U i  
kuchni i m ożliw ie 'z  wygodanM ^„ gkłs" 
z podanierm. ■warunków pod 
dać do druk. „ C z y te ln ik ” , Żwirki 
tiera.   - ' 'T ’tf
MIESZKANIE. 3 — -Tpokoi parter — 1 
centrum z meblami- lub bez sklep p ^ trk n ^

Żwirki 2,

kuje zaraz, 
ska 133.

Oferty „Połpress*

CENY 'OGŁOSZEŃ D robne za w yraz petitów  y poz£ tekstem 5 t \  Inne ogłoszenia, za ^m ilim elr szpa ltę  poza tekstem  -  r ł  14 

______ i św iątecznych  — 50 procent drożej. ______
w  ^ekśrie — zł. 21 —- W num erae h niedzir!”

R ed ak to r: Ja n  D ąbrow sk i D -0 5 5 6 3 D d b ito  w d r u k a rn i  N i. 4 -Spółdzielni „ C L J ^ iu m  , L odź, i  tri**


